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znany działacz bolszewicki, 
popełnił samobófstwo. 
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prezydent Banku RzeszY. 
udał się do Paryża. 

ATAKI POWSTANCOW NA IRUN ODPAR.TE 
Obie strony ·poniosły znaczne straty w ludziach. - W nocy 

trwały w dalszym ciągu zaciekłe walki 
fiwoliowng polor no eronic:g lroncushiej 

Barcelona, 27 sierpnia. 
(PAT). Dowódca wojsk rządowych, 

operujących na Majorce, nadesłał do 
przewodniczącego generalital raport o 
operacjach na wyspie. Wojska rządowe 
odparły wczoraj atak nieprzyjaciela, 
który zmuszony został do odwrotu. Po­
wstańczy, którzy poddali się, opowia­
dają, 

Około godz. 19 
ATAK POWSTAŃCÓW ZOSTAŁ 

ZA TRZYMANY. 
Pozycja milicji i wojsk rzadowych 

·jest mocna. Stanowiska Lch oanują nad 
stanowiskami powstańców. którzy nie 
mogą w trudnym terenie korzvstać z sa 
mochodów pancernych. 

PIĘ[ TYSIĘCY FASZYSTÓW IRLANDZKICH 
wyrusza na pomoc ~owstańtom hiszpańskim 

Straty po obu stronach są, jak się· 
zdaje, znaczne. Z samolotów oowstań­
czych zrzucono nad Imn ulotki. ostrze• 
gające mieszkańców, że o iile mia•sto nie 
podda się do wieczora. to zostaniie zrów­
nane z ziemią. Zapadająca noc nie zmniej 
szyta zaciekłości wakzących. W San 
Sebastian pa11mje spokój. 

żE DWAJ DOWÓDCY ZOSTALI ZA- Londyn, 27 sierpnia. Jz powzietą przez rząd wolnego państwa Madryt, 27 sierpni:%. 
BICI PRZEZ .s~YCH ŻOŁNIERZY. (PAT). Jak donoszą z Dublina na• irlandzkiego decyzją ni~inter~.encji do (PAT) Minister wojny podał przez 

Sz~reg powstancow przeszed_ł na stro~ę wezwanie generała O' Dnffy do wysla-1 spraw wewnętrznych His:z;pan11. 1 _djo o godzinie 15, że kolumna ood wo· 
wo1sk r~ądowych. Po połudmu artyleria nia brygady irlandzkiej na pomoc po-j Organizatorzy ograniczyli się do dzą k!>t. Uribarri. posunęła sie znacznie 
pow~tancza bombar~owała bez powo- wstańcom hiszpaflskim zgłosiło się ok. oświadczenia, że ochotnicy nie zabierają r.aprzod na froncie Estramadury. 
dzem~ nowy szpital Czerwonego 5.000 ochotników. Organizatorzy tego' ze sobą broni, gdyż powstańcy mają jej! Na froncie Altoleon i Samossiery ar· 
Krzyza. . . . . ruchu odmówili odpowiedzi na wszyst-: im dostarczyć na miejscu. Co do termi-1 tylerja i lotnictwo rozwijają ożywioną 

(p t) S • ~uvi~ton, 27 dsterpnHta. kie ptyania, dotyczące możności pogo-I nu wyjazdu ochotnikó ~ nie zapadła jes.z działalność. 
a d-:- Apetc1ka ny 

1 
oreskitont ent a- dzenia prowadzonej przez nich kampanji cze jakoby żadna decyzja. I 

vasa po aie: a na run on ynuowa-
ny był bez przerwy w godzinach popo· 
łudn1owych, Około godz, 15 z Enderlaza 
przybyły do powstańców posiłki, które 
natychmiast weszły do akcji. 

żołnierze grupami po. 50, skierowali 
się brzef!iem rzeki Bidassoa, korzystając 
z nierówności terenu. Oddziały rządowe 
opuściły 3 domy, gdzie się broniły, lecz 
utrzymały swoje pozycje. 

Samoloty obu stron przelatywały nad 
pozycjami, rzucając bomby na Lodiena, 
Lapuncha i na oddziały na 1tórze Tu­
. rte, 

· Około godz. 15 na francuski brteg 
Biddasoa padły 32 pociski, wvwolując 
pożar kilku małych domków w Biriaton. 

~ Krwawe rozruchy 
anty]apotiskie w Chinach 

. Szan2hai1 27 sierpnia. 

Aresztowania opozycionistów w Sowietach 
Akcja trocki tów na Kaukazie. - Wykrycie 

wielkiej afery w Mińsku 
, Moskwa, 27 sierpnia. lucyjnej'' i dlatego należy za nim pilnie Moskwa, 27 sierpnia. 

(Pat) - Sekretarz Północno-Kaukas' śledzić. I (Pat} - Z Mińska donoszą, że aresz-
kiej ~rganizacji .P,~rtyjnej Jewdoc~i~ow I Autor podk.re~la, że mim? „czys:tki\ to~ano t~~ wielu spekt,la~t~w, którzy 
donosi „Prawdzie , że w Ordzonik1dze, wśród bolszew1kow kaukaskich zna1du1e za1mowah się skupem obuW1a i gotowych 
Pi.atigorsku, Woro.szyłowsku ora~ innych

1 
się dużo .'_Vl'.oJ!ich .el~m~?tó.w. j ubr~ń, a następnie artyk'!ły te sprzeda-

nuastach kaukaskich wykryto wielu zor Trock1sci zagmezdz1h się na Kauka-. wab po cenach spekulacYJnych. 
ganizowanych trockistów. zie nawet w najbardziej odległych miejs 1 U ares.ztowanych znaleziono. 10.899 

Jewdochimow stwierdza, że Kaukaz cowościach, skąd po uzyskaniu dobrych , metrów materjału i 370 par obuwia oraz 
Północny przedstawia szczególnie do- opinii od władz lokalnych, przenoszą się kilkanaście tysięcy gotowych ubrań i 
godny teren dla „działalności kontrrewo I do ośrodków przemysłowych. I znaczną ilość gotówki. 

Powszechna służba wo isk owa na WągrzBch 7 
(Pat) - Agencja „Central News'' po-

daje, ż~ w C~en~-Tu, ~buc~ły ~oz.ruc?y Regent Horthy spodziewa1· ac się ostrego protestu 
w czasie ktorychc zabłto 2 1aponczykow • ' • • • H • 
i r~nion~ 6 p~licjantów .chińskie~ i 2 ja· łe1 Ententy, zapewnił sobie poparcie · 1tlera 

Ma-

ponczykow. K~lka skle.~ow~ po~eJr~anych J Wiedeń, 27 sierpnia. nia, iż po o:sitatniej dec~ji rządu Rzeszy, lnie zapewnić sobie poparcie Rzeszy WO• 

ot sfrze~adame toha~ow .1aponskich.h, zo (Pat) _ W związku z rozmową kanc Węgry przygotowują grunt dla wprowa- bee nieuniknionego ostrego protestu Ma 
s a 0 sr~ ą rowanyc 1 zmszczonyc l lerza Hitlera z regentem Horthy, w wie- dzenia powszechnej służby wojskowej. łej Ententy, 

Katastrofalny huragan de1iskich kołach polityc.znych panuje opi Regent Horthy chciał prawdopodob- . \X'.yrażane są tu również przypus,zcze 
ma, iz regent Hąrthy pragnie doprowa· 

nad Algerem . . Krwawe sta' rc·1e na gran'"1cy mandz· ursk·1e1· :i~r~~c~~~~:~i:in~~:e~~l:m ~~~n~~ 
[Pat) Ubiegłej~~e;; 1~r~;~m~ie- k~:r::i'ft~:i;o ::t~ub!~n~o:skfc~dzy 

słychanej gwałtowności nawiedził okoli- Kawitlerzyści sowieccy stoczyli walk~ z patrolem iapońsklm P Wi'edeyn' 27 · ' ·a 
S ff N · t · k I' dł d • sierpni · 

c~, e 1 · a m~as ~ i, ~ 0 tce spa g~a • Londyn, 27 sierpnia. skiem jednego rannego. (Pat) - Ukazało się tu trzecie z rzę-
~lorhy. ~yrządiz,ą wieitkie szkody w ogro- (PA T). Agencja Reutera donosi .zl Ody kawalerzyści sowieccy, cofnęli du rozporządzenie wykonawcze do usta 
aac i zywym mwen arzu C . . ó• k · · · ł ł · · · 7 b · k ł 'b p d b . t t k. k'il ś . f' hsm-Kmg szczeg 1y zaata owama pa- 1 się po za gram cę, po ączy o się z mm1 wy o powszechnym o ow1ąz u s uz y 

1 ~ .0 ho 1eis a ze 1 'rnna cie 0 iar trolu japońskiego w pobliżu Wutaku~ innych kawalerzystów, którzy wycelo- państwowej. 
rw ~v1 zdiałc .<. .<ł k -< • • B 1 na wschodniej granicy Mandżukuo , wali dwa karabiny maszynowe w stro- Ro21porządzenie przewiduie kary 'za 

twe Ue; poi; ose , w 14m1me e ezma 0 k 1 ó . k' h I · , I , · ... · · · d k · · b 
ofiarami huragan adło 10 lud i. przez 2 awa erzyst w ...s..ow1ec 1c . nę Japonczy rnw. mes·law1eme się prze orn1s1ą yo oro· 

u P z Patrol japoński odpowiedział na atald Wladze mandżurskie wystawały wą. Uchylanie się od stawienmdwa w 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 
" 

zawierająP-e pełną tabelę wy­
granych dodatkowego ciąg· 
nienia powakacyjnego 
35 kiasy loter]i 

ogniem, poczem napastnicy cofnęli się,~ wczoraj po południu energiczny protest formacji, samookaleczanie się dla unik· 
pozostawiając na terytorjum mandżur-' do konsula sowieckiego w Charbinie. nięcia służby, okal~czanie innych o~ób 

· w tym samym celu i t. d. we wszystJnch 

Dz. ywt"eni·e 111 p~rtamenci·e I rancus.ki·m tych wypadkach winni podlegać będą ka W il t'lz.e do 6 miesię.cy aresztu lub grizywny 
do 2.500 szylin~ów. 

Nadzwyczaine posiedzenie komisji spraw wojskowych 
Paryż, 27 sierpnia. ' go komisji wojskowej Izby d~put.owa-

. . nych Guy la Chambre nadzwyczaJnego 
(P~t) -:- Mimo. ~akacy1 p~rlamentar- posiedzenia komisji, ZJgodnie z żądaniem 

1:1Y.ch ~ ~1eobecnosc1 w Paryzu przew<_t-. jakie wystosowali na jego ręce dep. Fer 
za1ące1 ~1czby. deputowanych, ostatnie i nand Laurent oraz wiceprzewodniczący 
wypa~~1 m~ęd~yn~rodowe. wywołały komisji, dep. komunistyczny Gitton. 
szczegolne ozywiemz w kuluarach Izby; Wiceprzewodniczący Gitton w liście 

Łódź, 27 siieronia. 
(gr} W mieszkaniu rodziców orzy llil. 

JagieJ.lońskiej 59 na Chojna'Cl1 targnął sie 
nocy ubiegłej na życie 25-letni robotnik 
fa1bryczny, Henryk Olczyk. 

l deputowanych. , swym pisze, iż ostatnia decyzja rządu iilm•••••••••••••i Dowodem tego jest szeroko komen- : Rzeszy postawiła Francję wobec „po· 
'· towane zwołanie P.r.ze:z P.rzeiwodinicz!lce.· '.~ażnych proble~ów.';,. · · · ......... 

Przybyły na miejs•ce lekarz Pogoto­
wiia Czerwo•nego Krzyża stwierdził cież 
kie otrucie amoniakiem i w stanie groź­
nym przewiózł go do szpitala .w.·· Rado"' 
~~~~ -y- - _____ , 

• 
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L d • kt , • 1 · WOLNA TRYBUNA 

U Z Ie Orz Y Z ag I n A I „POGARDZONY SW;;;-z PABJANIC ma 

• ' , ~ ::!e:i:::a~~i :~;:!~~n~xP;::.:~e~!st a~::1.':1~ 
Co Się stało z J nem Orthem ?-Tragiczna pollr6i inż. Diesla znac.:~. ;:.„p:rt;~KOPANEM: Powinna 1ię Pa· 

Ta1· emnicze znlkn1· ac1·e zwłok Aleksandr!a I Di kształcić, ale oczywiście jest to sprawa kosz· 'Iii V' towaa. Bezpłatnych szkól śpiewu niemL Niech 

~sb) „W dniu. ;vcz_oraj.szym ~Y,: go brat również udział następca tronu 1 ::;kutku. Prawdopodobnie wpadł on albo Pani Jednak spróbuje zainteresowat swoim ta· 
szedł z d-Of!IU . i w1ęceJ . me wróc!'ł... Rudolf. Orth starał się tdemaskować I też z,ostał wyrzucony za burtę do morza lentem Jakiegoś profesora śpiewu w konserwa· 
Tak z~czyna1ą się komumkat~ prasowe oszustów spirytystycznych I wydał na- ale świadków, którzyby mog~i dać ja- torJum. Będzie to miało ten skutek, że Jeśli 
o. ludz1ac~, po ~torych wszelki ślad za- wet książkę poświęconą tej sprawie. ·ki eś informacje w tej sprawie _ nie by- profesor istotnie uzna w Niej wielki talent hę· 
gmął. Kazde. J?ISI?O ma. rubrykę don o- Potem zakochai się w tancerce Milly 11'o. Tysiące domysłów powstało na te- dzie mógł poradzić jak się starać o stypendium 
szącą o. za.gm1ę.c1u l~dz.1 mł<Jdych, sta- Stubel I pobrał się z nią. Był·o to w roku mat zaginięcia wynalazcy moturów spa i ewentualnie starania te poprze. 
rych, mew~as~ i ~ę~czyzn. . 1889 •. W dwa lata później odje::hał Orth linowych. Przypuszczają, że zgładzm „z. M." w LODZI ma list w redakc!I ·~"· 

Je~t cos mepOKOJącego w fakcie, że na k1er·owanym przez siebie okręcie go właściciele raHneryj nafty i produ- Expressu". Po odbiór listu należy się zgłosić w 
człow~ek z~rowy I cały, nie zdradzają- ,.Santa Margheritta". Co się dalej ~tało cenci benzyny, których wynalazek godzinach biurowych. 
cy na1mnie1szego zamiaru do zerwania z arcyksięciem austriackim - nie wia- Diesla mógł zru}nować. „SMUTNA 1 NIEPOTRZEBNA LOLA'' W 
konta~tu ze swym domem i ~odzi~ą na- domo. Czy między Orthem a jego uko- W tragicznych okolicmościach prze- KRAKOWIE. Droga mola, list Pani świadczy, 
g~b zmk1~, P~zepada b:z hwiesc_i. Niespo- chaną !Oz·egrał się jakiś dramat, czy sta padł bez śladu słynny podróżnik Roald że pisała go naprawdę bardzo dzielna I bardzo 
s, t k~ icz-y wszyst }b'c lu~z!, . którzy te~ zgmął w czas~e burzy - nic nie Amundsen. Tysiące ni·ebezpieczeństw godna szacunku młoda dzieweczka. Zarobki JeJ 
"· . a rag1czny sposo. zagmęh. Krom- wiadomo. przeszedł on zwycięsko. Był pierw- są nlewlelkił! a brzemię obowiązków 1 odpo· 
mki sądow.e P? upływie pewnego okre- Mroki tajemnicy okrywają również ~zym, któremu udało się dotrzeć do bie wledzialnoścl 'ciężkie ale niech to dla Nlei bę· 
tv·cÓds~ u~naJą, Ób osob-y .dane zmarły. l?SY człowieka, którego nazwisko stało i guna południ•owego. W roku 1927 pierw dzle pociechą że jed~ak Pani zarabia że może 

sr ys1ęc~ os , , . zag11~1ony~h w po- się s!ynnem w całym świecie - Rudol- szy pośpieszył, aby ratować członków p~móc swoim' na!bllhzym 1 ukochany~, będąc 
dobn.ych ok?h<::znosc1ach istmeJe Włele fa Diesla. Czowiek ten wynalazł motor wyprawy polarnej Nobilego. Odleciał · . 
wyb!tnych Jednostek który zamt'ast be , t . ć 1 t • dł N' t t 

1 opiekunką I żywicielką rodziny. Sczasem rodzeń 
P 

. . . · nzyny mog uzywa samo o em 1 przepa • 1e poz<Js a10 po . 1 kó 
rzed p1ęćdz1es1ęc1u laty zaginął zwykłą naftę Wynalazek 0 . 1 b t. . . , „ śl d stwo dorośnie I przeimie częsć obow ąz w na 

t . k. k . . J S I . ies a Y I mm naJmmeJszego a u. i b ki i t . i ż d k dro le I 
aus r1ac 1 St~zę an a vator. Jeszcze punktem zwrotnym w rozwoju maszyn. Nietyllko żywi, ale i umarli giną. Gdy swo e ar ' s 0~ ra rown e 0 zys a z w 
p~zed ~yp~dki~m.' któremu uległ, zwró- Ntewątpliwi.ie Diesel zdziałałby jeszcze c.twarto trumnę cara rosyjskiego Ale- złe czasy, na ktore obecnie ~ani narzeka -
Cl'~ na siebi·e ksiązę Salvato~ uwagę ca- wiele na p·olu mechaniki, gdyby nie tra-1 hsandra I, stwierdzono, że zwłok niema. I miną bezpowr?tnie. Pyta mme Pani .czy może 
łeJ :Europ_Y. Pod pseudonimem Jana giiczne jego zaginięcie. Do dnia dzisiejszego nie wiadomo. kto zostać plelę&:ntarką do czego czuje Pani powo-. 
Ortha, ~Jmowal 0!1 ~ysokie stanowisko Wraz z wielu innymi pasażeramL 1usunął zwłoki, w jakim celu tD zrobił łanie. Może Pani, ale nie wiem, czy warunki 
w armJi .. ~zczegolme . iin~eresowal się wsiadł on na okręt, by odjechać do , i co się staio z doczesnemi szczątkamr pozwolą ażeby Pani porzuciła obecnie pracę I 
m~ody ks1ązę S'Prawami SPJrytystyczne- Ang!ji. W czasie podróży stwierdzono ! jednego z władców Rosji..., oddała się nauce. Nie wiem pozatem, czy po• 
mi. W seansac}J. urządz<i'ny<::h przez nie- nagle, że Di,esel zniknął. Szukano go bez I siada Pani odpowiednie przygotowanie I wY· 

TaJ. em n,. ca pok o i u n r 4 o'' :~:~:łc:~!~ć, ~le!~::~a~:~wa cz!:z:~: :~~z~;w~:: • 'I J • . ~~a~r:~~an~:s~~~~~ę:i:e~ll::~u wl!~I ;::1w!::~~~ 
wspaniałego gmachu admiralicji brytyjskiej.-Tam, gdzie rozstrzy-·n1e porzuca tekkomyślnie pracy, która date Jet 

· ' I · · 1 · ł k • utrzymanie po to, ażeby chwycić się innego za· 
. g a Ją SI ę OS!/ W OJ en I p O I Y I wodu, którego rentowność Jest pod znakiem za-

(sb ). N~ jednym z ciemnł'ch. ~.oryta-Jc.zas ~ir Alfred Ewing. Anglicy twier- rozwiązania tak ważnych tajemnic, nie pytania I długo trzeba będzie czekać nim uda 
r~y ~i~lk1e~o .gm~chu . admirahcll an- 1 o.zą, ze nie aljar~I. ale właśnie Sir mniej jednak stoi na straży rozległych sle Pani zarobić na utrzymanie siebie I rodziny. 
lhelskieJ znaJdUJą się obite ceratą drzwi. , Ewing wygrał wojnę europejską. Czter- interesów Wielkiej Brytanii i jej ko- List otrzymany dla Pani wysłałam pod wska· 
~znaczone są .one numerem czterdzie· 1 dziesty pokój niema wprawdzie dziś do lonji. zanym adresem. 
stym. Z pokoJU, który zamykają, nie <llochodzą żadne dźwięki. PanuJ'e tu „WARSZAWIANKA. 340" W WIELICZCE. 

b i W b d • d • k • b łk Przedewszystkiem proszę zachować zimną krew 
gro owa c sza. Również ściany pokoju, on yn1e sprza ~1a o na I a ony i odważnie stawić czoło nieszczęściu, które Pa· 
grube na metr, nie przepuszczają żadne- Is U ~ 
nego dźwięku. A jednak wre tu pra~a _ nią spotkało, nie bez winy zresztą z Jel strony. 
dniem i nocą. z ldóryeh obserwować będzie można uroczystości koronacy,lne Nie potępiam Pani. Nie Pani Jedna znaJduJe ~le: 

Za stołami siedzą trzej elegancko ub- (sb) Dopiero w maju przyszłego roku do 500 funtów, a więc od 5000 do 12.000 w tej sytuacll, ale pod wpływem zdenerwowa· 
rani panowie z kwiatkami w klapie. odbędzie się koronacja króla J:::dwarda złotych. Miejsca na balkonach sprzeda-I nla chce Panl popełnić naJwiększą zbrodnię -
Biorą oni co chwila do ręki różowe pa- VIII. Obecnie już czynione są jednak wane są od 500 do 750 funtów, a wię1.:lj z1dnąć dlatego, :te nie umiała Pani tyć. Teco 
pierki wielkości formularzy depeszo- przygotowania do tej wspaniałej uroczy od 10 tysięcy do 16 tysięcy złotych. czynić nie wolno. Trzeba odważnie stawić czoło 
wych, pokryte niezrozumiałemi znaka- stości. \V związku z tern rozwinął się wl Obecnie już czynione są przygotowa-I śwla~u nawet wówczas, gdy wedle Jel mnlema­
mi. Panowie ci przepisują te znaczki Londynie „handel oknami i balkonami", l nia do zjazdu na okres koronacji do Lon nła, zasługuie Pani na pogardę. To mniemanie 
najpierw pionowo. Potem każda grupa z których możnaby przyglądać siy wspa . dynu. Ustalono naprzyklad, że mieszkań I !est mylne: Uczucie usprawiedliwia wiele rze­
znaczków jest przepisywana pionowo i niałemu orszakowi koronacyjnemu. Try cy Australji będą jechać do Londynu czy I usprawiedliwi to, co Jest obecnie nic· 
miekkim specjalnym ołówkiem przepł- buny nie zostały jeszcze zbudowane ale przez Kanadę, albowiem otrzymają stąd uchronne. Przechodząc do praktycznego potrak· 
~na po raz t~zec~ n~ mleczną szrbę. spekulanci już sprzedają miejsca w' ce- lepsze połączenie. Największą drogę bt;· 1· towania sprawy - winna Pani porozmawiać 
Sko~e1 panowie ~1 b.10rą grube foliały, nie od 75 do 100 zl. dzie miał . do przebycia mieszkaniec wszystkiem szczerze z matką sweio znalome­
o~~ieraJą odpowiednią stron~, kład4 na ' O wiele więcej kosztują miejsca w Melbourne M. Reed, który konno chce I go, z którą jest Pani na stopie przylaznel. Nie· 
m:1 .s~klaną tailę i prze~isuJą znaki z oknach mieszkań prywatnych. Prawk z Portu Dawida dostać się przez Sin- wątpliwie, lako matka I kobieta zrozumie Panią 
ks1~z~1. Ta cala skOf!IPh~owana pra~a wszyscy lokatorzy zamieszkali przy gapore, Indje, Persję, Turcję, Bałkany . I wpłynie na syna, ażeby postąpił tak, Jak mu 
Jest me.zwykle odp~wied~1al~a: . I Piccadilly sprzedali swe okna. W zależ- i Europę do Wielkiej Brytaji. J nakazuie honor. Jeżeli nie uczyni tego pod pre-

'??kóJ „nu~er 40 adm.irahcJa .a?g1el- : n ości od położenia, okna kosztują od 200 l ·, slą, matki, - to w ka:tdym razie znaldzle Pani~ 
sk1~_J stanowi ce~trull'! ·działań teJ i~sty- ' w tej kobiecie pomoc i oparcie. Oczywiście""' 
tUCJI. Tu właśm.e księgowane sa I od- r.angstar am~t nr . are-SZIO\VilDY nie należy się uciekać do ostateczności I zwra-
cyf~ov.:ywa!1e ta1ne depesz~., O~czy- U il • U V cać do narzeczone) znaiomego, ale iemu może 
~ame JedneJ depe~zy to kam17n, mil0wy · „ • Pani tem zagrozić. Jeżeli nie uda się wymóc na 
„~ drodze do wa~nych posun~ęc. brz.e: l wskutek .•• zdrady małżensk1ej swej fony nim honorowego zalatwlen~a sprawy, to 1 tak 
rr!i~nnych d~cyzyJ, to cała P~htylrn Wiei (sb) W ręce policji amerykańskiej, Na dzień przed ostatecznem dotar- proces o przyznanie alimentów uiawnl oJco· 
kieJsB?taÓ\1•• t t . k . wpadł gangster-amator f!oyd Nunn z l ciem do 'kasy banku, Nunn stwierdził, 

1 
stwo dziecka I sprawy nie da się ukryć. All-

mer zcz~:~d~~~t 0.~ ~~~o w po g11:1 „nu: Chicago. Dotychczas zajmował siQ on ' że w czasie gdy, on pracował, liczba . menty na wychowanie dziecka nale:tą się I z 
nocą Gd w buchta ~:.~~ ~;g~ko: handlem. Nunn był zapalonym mitośni- 1 przebytych kilometrów Jego autem po-l chwilą przyfścla maleństwa na świat, będzie 
abisyńska,ytrz~ panowie mlieli całe sto- ~iem książek detektywistyc~nych. P~~ . w!ęks~l'.°ła. si~ o 6000. Nie ulegał~ wąt-' się Pani mogła I.eh domagać od nieślubnego ol· 
sy depesz <lv odczytania· Obecnie nie i ich :vpty':"em wyr?b1t w sob1~ zd~lnosc 1 ~h~~sc1, ze zona jego udawała się na! ca. Narazie nalezy zawrzeć cichy pakt z matkiJ 
mniej pracy mają w Z)Vlazku z trwającą ! wyc1ągan1a d~lek?1dn,cycll wnwskow Z,Jak1es ~a.lekie es~a~ady. Pod.wpływemlznalomego I zwierzyć się lei bez ogródek ze 
wojną domową w Hiszpanji. Wszyst- 1 rzeCfY napozor h1ahych. • I zazd~o.sc1 pobił on zonę, tak ze ~usia.no, wszystkiego. Pozatem proszę pamiętać o tem, 
kie depesze, które muszą odczytać, nie I . Naprzeciw domu Nunna ~m11dtnv~ł 1 d~ meJ wezwać p~got?wie. Pobita me-I że niem~ wstydu tam, gdzie nie wchodziły w 
składają się jednak z krótkich zdań ale się ba.nk. Nunn doszedY do wmosktt, ze , wiasta przyznała się, ze zdradzała mę.I grę niskie pobudki materjalne, ale wiele rzeczy 
wlaśnie posiadają rozwlekły, poetycki przestępca nie miałby wiele kłopotu z I ża, ponieważ ten zaniedbywał ją kopi~cl usprawiedliwiało uczucie. Musi być Pani dzietna 
niemal opis wydarzeń. Książki, na które, W~'lwnaniem podłw~u p~d bank .. W tym podkop pod bank. w obliczu oczekujących Ją clętklch chwil. Pro­
kładzie się szklane tafle z uszeregowa· 1 C\ !!~ ~ocz~t on !(?p:l·~ pni.:,kt'i'· ktorv pro-1. W, ten sposób cała afera wyszła na sze do mnie Jeszcze napisać, zwłaszcza pr.zebleg 
uemi znakami to właśnie „kody". \ :·Hil·~ ł z Jego P1'Vt~1cy , z,- ::a ?rf~ wt •. 1- Jaw i gangstera-amatora w porę aresz- rozmowy z jego matką. Od tego uzależnimy 

Są ?ne z!'lli:hian~ dwa razy do roku, _ Je~1.11;rzona .w zanu:~r·: :rięza i me n•cltowano... dalszy plan dzlał~nia. . 
aby meprzyiac1el me mógł przeczytać · miała przeciwko temu. „SPORTSMEN' z Krakowa: List Pana dowodzi 
tajnych poleceń rządu angielskiego, sko I • • „ • • o Jego wielkfej uczciwości i poczuciu odpowie· 

ro raz już uda mu się wpaść na właści- '. NaJWIAkSZY na św1ec1e szafir dzialności. Niestety Jednak wętpię, ażeby Zll&• 

wy trop i odczytać jakąś depeszę. Nie- i ~ · lazła się kobieta o szansach podobnych, gdyż u 
dawno AngJja zawarta traktat handlo-1 • kobiet tego rodzaju wypadki są rzadsze, a po· 
wy, który miał pozostać w tajemnicy. waiąey 21 kg., znałezaony został na Ceylonie , . wtóre kobieta, któraby pod tym względem może 
Depesza przysłana w tej sprawie do rzą I (sb) Na)wi·ększy na świ•ecie szafir I lazłby . si-ę niikt, któby chciał go pod- Panu odpowiadała - nie• odpowiadałaby aapew· 
du angielskiego zawierała w większej , znajduje się obecnie w Londynie. Został nieść. Obecna wartość kamienia nie jest no pod wieloma innemi względami. Sprawę po• 
swej części nie sprawy handlowe, ale 1 on znaleziony przed rołdem przez miesz stosunkowo wielka, wynosi bowiem winien zadecydować lekarz, . względnie nawet 
opis balu, urządzonego ostatnio przez l kańca Cejlonu. Za pośrednictwem gu- około 4.000 funtów szterlingów. Dopie- lekarz poradni przedślubnej, cdpowied:tłalny mo• 
ambasadę angielską w tern państwie. Co ' bernatora odesłano dr-Og<Jcenny kamief1 ro po oszlifowaniu kamienia nabierze ramie za swoją poradę i wynik badania. Może 
kilka z?ań, było ws~awionych jednak 

1
1 d~ L~n~yn~ .. Ob~cnie znajduje się on w pe1hnej wartoś.ci„ Cena jego d-orówna ~an ewentualnie, poznawszy odpowiedał4 oaobę 

parę slow, które ufozone w odpowled- , wielkLeJ szhherm. I wówczas na1w1ększym brylantom na 1ako kandydatkę do małżeństwa, uprzedzić 14 o 
niej kolejności tworzyły wreszcie treść j Ustalono, że szafir ten waży 100.800 !' świecie. Naraz ie nie ustalono jeszcze I swęj przeszłości i uzależnić wszystko od jej de· 
zawartego pofozuntlenia. \karatów czyli dwadzieścia jeden kilo. czy rozbić kamień na blka drobniej- cyzji. W ten sposób weimie ona na siebie czę· 

Depesza ta została ułożona w taki Mimo swej olbrzymiej wartości. kamień szych, aby można go było łatwiej sprze I ściową odpowiedzialność za przyszłość. W każ· 
sposób, że mógł ją odczytać tylko ten, nie przedstawia Się efektownie. Zdaniem! dać, czy też oszlifować w całości. Samol· dym razie sprawa w przyszłości nie grozi bez­
kto posiadał odpowiedni szyfr. Naj- dyrektora szlifierni, jest to najlepszą oszlifowanie tej bryły pochłonie SUJlle pośrednio żonie, ale raczej potomstwu. Wimen 
większ~ praca by la tu jednak w czasie l rękojmią, że niikt go nie skradni.e. Gdy-l' l0.000 funtów szetrlingów. się Pan kierować wo.kazówkami lekarza i """"°· 
wojny. światową sfa:wą okrył się y.r~-.łby, go_ nawet P:Ołożyć na uHcy, nie zną- _ ~ do lesio d~zli i><!St~ 
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B~rzliwe zajście· w fabryce Millera [IJ;;R 
ktorą okupuje 500 robotników. - Wezwana policja , 

spisała szczegółowy protokół Zatarg w fi~!!~~7 ~i?!~~ 
( ) 

Lódź, 27 sierpnia. ru i robotnicy w dalszym cląrtt zajmują biegło do niego - wyjął rewolwer. (o) Wczoraj odbyła się w inspekcił 
o W fabryce sukcesorów Lebrech- sale fabryczne. K lk b kó t • 1• 1 pracy konferencJ·a w sprawie likwidacji 

ta Millera w Rudzie Pabjani:ckiej od kil- Wczoraj rozegrała się na tern tle w 1 u ro otn~ w z y,u rzUCiO se zatargu w zakładach przemysłowych 
ku dni trwa strejk okupacyjny 500 ro- fabryce awantura, która omal nie spo- wówczas na młodego Jakubowskiego, Adolfa łioraka w Rudzie PabjanickieJ. 
botników. Strejk jak już donosiliśmy, wodowała pożalowania godnych zajść, wyrwało mu broń z reki, poczem jego Na konferencji przedstawiciel firmy zgo­
wynikł z tego powodu, iż dyrekcja po- W godzinach porannych do fabryki oraz ojca WYcrzucono z gmachu fabrycz dzit się uznać :!ądania robotników 1 
stanowiła zredukować 40 robotników, przybył syn kierownika ·Jakubowskie- nego. wprowadzić płace akordowe miast dnió­
czemu sprzeciwili się pozostali, doma- go wraz z ojcem. Gdy ojciec zaczął na- O zalścdu d-0niesiono pol.icji, która, wek i premij, odmówił natomiast wy­
gaja.c. się podzialu pracy. mawiać robotników, by przerwali strejk po. zbadaniu sprawy, ograniczyła się do płacenia robotnikom różnicy za okres 

Kilkakrotnie wszczynane pertrakta· syn wyraził się obeltywłe o robotni- spisania protokułu. wsteczny od 10 października 1935 roku. 
cje nie doprowadziły do likwidacji spo- kach, gdy zaś kilku streJkufących Pod• , Wobec powyższego robotnicy posta-

Pechowy dziell łódzkie~ przest~pców 
,,Gośf z Częstochowy'' oraz dwaj jego koledzy po fachu 

dostali się do kryminału 
. Łódź, 27 sierpnia. Dowiadujemy się, ż.e poc!Czas nocnej I Tatarkę po wylegUymowaniu i spraw 

(gr) -- W d·niu wczorajszym ujęto w obfav.ry przed kHku dniami został omył- I ooeniu tożsamości, wypuszczono na 
Łodz~ kilku niebezpiecznych złodziei. kowo przytrzymany I. Tatarka, właścł· wolność. Pozostali aresztowani w licz-

. Pierwszy. wpadł w ręce funkcjona- ciel zakładu fryzjerskiego przy Drew- i bie 11 ·tu, odesłani zostali do dyspozycji 
riuszy policji śledczej - Iirael Aker- nowskie) 11. sędziego śledczego. 
berK, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 12. 
Specjalista. jego było wyjmowanie lub 
wycinanie z kieszeni Portfeli w urze· 
dach państwowych, jak w Izbie i urzę­
dach skarbowYch, wreszcie w bankach, 
na poczcie i t. p. instytucjach. Jego naj-

Jlon>fi ołl,;jo rn~toloUJf:ÓOJ 
Pismo do cechów rzemieślniczych i lospektorata pracy 

bliż Ół • ś 1~1 l b l s . Lódź, 27 sierpnia. metalcrwego. 
szym wsp Wtai c~ e em Y z. <o> W kon· cu 11"pca b. r. w przemyśle O 'ś t ł · k d Dymant (Żydowska 18), którego rów· czyw1· cie s a o s1e to z rzyw ą 

nież wczoraj aresiztowano- metaltlwYm w Łodzi zawarto umowę dla licznych robotników, zatrudniotwch 
Wpadł również w ręce władz od ałuż z.biorowa. między przemysłem a związ- w tych zakładach i z tego powodu obec­

szego czasu poszukiwany s. Fuchs, czę. kami z~wodow~mi, która uregulowała ~ie związki za.wodowe postanowiły pod 
stoćhowskt w1amywacz który przy- warunki pracy 1 plac robotników. 1a.ć nową akc3ę, by rozszerzyć zakres 
był do Łodzi na występ~. Fuchs ujęty Umow~ ta objęł<l: jedna~ tylko fabry- 1umowy zbiorowej ~a cały pr~emysł me­
został na ulłcy l(opernlka w chwili! gdy ki, nie ob3ęla natomiast większych war- I' talurgłczny. W dmu wczora1szym WY· 
wyhierał się na „robotę". ' sztató:w- me~hanicznych ślusarskich, ko· stosowano w t~j sprawie pismo do ce· 

Wreszcie na ulicy Plotrkowsklel ule· walsk1ch i mnyc~ za~ladów przemysł.u· chów oraz do mspektora pracy. Konfe- · 
to znanego „torebkarza", B. K.róla (ul. metafowego, pomewaz ~kłady te .zah- re1I1cja poroz~~iewawcza wyznaczona 
Pieprzowa 14), który w ciągu jednel?;o cz~ne byty do kateg~rh rzemieślniczej została na dz1en 28 b. m. 
dnia potrafił obciąć z rzemyków kilka· i me są zrzeszone ·w z1wązku p.rzemystu 

~ł~~~ic~~~~~~ damskich i skraść je ich DWAJ CHŁOPCY UCIEKLI DO ••• . AFRYKI 

nowili skierować sprawę do sądu pracy. 

Aresztowanie działaczy 
• komunistycznych w todzł 

ł..ódźi 27 sierpnia. 
(gr) W.· pieorws.zych dniach sierpnia 

ares·dowano w Łodzi trzech wybitnych 
działaczy komunis~ycznych. Byli to: 38· 
letni Stefan Misiaszek, zamieszkały sta· 
le w Czeladzi, w powi.ede będzli\skłm, 
Gamliel Kotek, łodzianin., iam. przy Ła· 
giewniclóei 25 oraz Halina Welssówn.a, 
lat 30, magister filozofii, zam, przy ulicy 
Andrzeja 24. 

Przed kilku dniami na frop nowej or· 
ganlzacji, na czele której stanęły zn6w 
itrzy osoby, tym razem delegowane p?1zez 
komitet centralny w Wal'ISzawie. Aresz• 
towani zostali: Jóief Passini, cudzozie· 
miec, wydalony w swoim czasie z gra· 
nic Polski za działalność wywrotOWłl1 
ostatnio za.mieszkały w Warszawie, Ll· 
ba Holcówna, zam. w Falenicy pod .War 
sz.awą i Josek Szlingier, warszawianin. 

notatnik miejski 
-o-

(b). WczoraJ ostatecznie skompletowano listę 
kandydatów PPS. i klasowych związków zawo· 
dowych. Rozpoczęto zbieranie podpisów pod li­
stą. Złożona ona będzie w piątek w główne! ko­
mlsll wyborcze!. Ogłoszenie nazwisk kandyda­
tów z tel listy nastąpić ma w dniu dzlsleJ11zym, Wczorajszy dzieli byt dla polfcJt bar­

dzo szczęśliwy. Wł d li J I Narodowo - Chrześcijański Komitet ,Wyborczy a ze po cy oe energ cznłe łeb poszukują prowadzi pertraktacle w kierunku połączenia 

Straszna f mierf 
2-letniego dziecka 

lódt, 27 sierpnia. 

Ł6dź1 27 sierpnia. ., chwili wszelki ślad po chłopcach zagi- , się z Innem! organlzaclaml. Wczoral toczyły się 
(Ił ) \VI, „L • 17 si · b b. ff}' ł R d · k . b' h pertraktacle między komitetami wyborczeml 

. 5 r .w · WllU erpn:ta r. . z 1e5 1 z ną. - o z1ce, posz.u uiący z ie~łyc . 1 1 kl h Odb ły s'ię równlet na· 
d Ó od · · 1 k.ch d · h J ł hł 6 .1. . d ł d . . ugrupowan n em ee c . Y om w r, z1c1e s 1 v.:a1 arcerze: an c opc w, zwr6c11 s1ę o w a z pohcy1- rady w sprawie połączenia dwu bloków tydow-
Pu.gowski, !at 15-tu, zam1es.zk.ał1 przy ul. nycli z prośbą o pomoc. Policja rozesłała ~kich: narodowo-gospodarczego i sJonlstycz7 
W'ysplańskiefo 10 oraz Kazimierz Pra- za Pugowskim i Praczykiem listy gończe. ne&o. 
czyk., zam. PJ:'\ZY ul. Wileńskiej 28. Chłopcy noszą mundury harcerskie •: 

. (gr) - V:'~ wsi Oorzędów pod Ło- Chłopcy, jak ustalo~o, postanowili na rękawach mają znak łódzkiej organi~ Pod Sochaczewem wydarzyła !łlę wczoral 
dz1ą miał m1e1sce w dniu wczorajszym dotrzeć do niorza Czarnego przez Ru- zacji, a jeden z ni.eh pois:iada brtir.zową I katastrofa samochodowa, "'. wyniku które! ~oi 
~traszny wypadek, który spowodował munj~ a ~as~ę~nie mied.i . udać się do walizccz~ę. w której ma maszynkę do w~:!z ~~~r: K:~~::;:,10z~:fesz~~~kl~rz!0~uc~ 
smłerć dwuletniego dziecka. Afryló. Uc1ek1merzv zabrali ze sobą mn· strzyżenia włosów, talię kart i kilka. Sródinleiskiel 10. Szofer samochodu, Szymczak 

Na szosie bawiło się kilkoro dzieci py Polski, szozegótnie części południo· drobnych przedmiotów. I Kazimierz, został ciężko ranny. Przyczyn,. kata-
okolicznych włościan .. Nagle _nadjechał wej, mapY. Europy, Afryki _i Ameryki. Poszukiwania za niefotnimi „glob- strofy chwilowo nlewyJ.!śniono. 
duży wóz chłopski i mm malenstwa zdo Ostatnio zauważono ich nad rizeką trotterami", żądnymi wrażeń i świato- • ri 
lały zodentować się, konie wpadły ua Pilicą.~ Sulejowe~ gdz~e palili ogni: wych podróży", prowa~i woj~.vódzki Za~ls~ ~o P~zb~~zk~~ d1:l!lik !~z~~!i!'~:,oz-
grupkę dzieci. siko, p1ekl1 ka!'ltofle 1 kąpali się. Od te1 Ul'IZąld śledczy. poczę Y rwa ą 1 

Wszystkie niemal dzieci odniosły 
okaleczenia, a jedno z nich, 2-letnła 
Mirosława Kuśmierczyk, została formal­
nie stratowana przez pędzące konie. Nie W.YPlacall robotnikom należności 

I 

Przed ro~prawą w releracie karnym przedsiębiorcy uiścilł część należ· 
~~~;0 = k~~~~~I~k~~j gu;~f:"gbai". nośc1, a raszte przyrzekli spłacić w ciągu n~ibłiższycb tygodni 
CAPITOL: - „Wesołe szale11stwo" Lódi 27 sierpnia I b · ć t J. 1 k 

Dziś w kinach: 

CORSO: _ „Sekrety Marynarki Wojennef' i . ' · a Y pociągną W ao:icicie a do odpowie- zatarg przy budowie wiaduktu olejo-
11Skandale Milionerów". (o) Jak już donosiliśmy, w ubie- dzialności. wego na ul. Tramwajowej. Przedsię-

EUROPA: - „Przygodny romans„. glym tygodniu wybucM strejk okupa- R()zprawa w referacie kamym od- biorca, prowadzący te roboty, pociąg-
GRAND-KINO: - „Broadway Bill" cyjny w cegielni łieus'lera w Srebrnej, być $ię miała w dniu dzisiejszym, jed- nięty został do odpowiedzialności, za 
JAR: - „Tancerka z Chicago" i rewia. nakż · f' l · ł b · bkó b t · METRO: _ 1 „Arcylokaj", II „Szanghal". spowodu zalegania przez właściciela z e wczoraJ 1·rma z ozy a zo owią- przetrzymywame zaro w ro o m· 
MIRAŻ_ Bohaterowie Sybiru 1wyptatami zarobków robotnikom. Ogól- zanie, że. w ciągu 6 tygodni wszystkie 

1

czych przez przeciąg czterech tygodni. 
PALACE - Miłość Cygana łna suma zaległości przekraczała 12.000 zaległości zostaną uregulow1me, a na po- Dziś odbyć się miala rozprawa w re-
PRZEDWIOśNIE: - „Wesoła Rozwódka". złotych. Inspektorat pracy skierował czet należności wypłaciła robotnikom lf~ra~ie karnym - wczoraj jed!lak przed-
RAKIET A - Pan Twardowski wobec tego sprawę do referatu karnego 2000 ~łotycb. W ten sposób zatarg zo-· s1ęb1orca uregulował wszystkie zale gto-
R•I•A•LmTmO•:~•"•K•om~~•Ja•n•~•.~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~·· ~~ zhkw~~n~ ści, wyplaca~c robot~kom pclne zr 

W Identyczny sposób zlikwidowano robki. 

1 dz iem Y . d 0 cyrk u , ,A re n a,, „„.„ „ ••• „ ..... „ ... „.„.„.IM.IM·M·M·M·M·Ml·Ml·Ml·„.„.„ •.•.•.•• „.„.„.„.„.IM.IM·M·M·M·Ml·Ml·MI··· ·••••••• 

Ostatnie 4 dnr występów Zajście w fabryce przy ulicy Zawadzkiej 
Cyrk „Arena" prezentuje program, na.?yciu j~dn~go normaln~go biletu wy- Dwaj członkowie komisji strajkowej zatrzymani 

który przeszedł wszelkie oczekiwania· da1e drugi bilet bezgtatme. w LóM, 27 sierpnia. Janowski (Limanowskiego 26) udało się 
Cyrk pozostaje w Łodzi jeszcze 4 dlni. (o) Jak wiadomo, w Łodzi trwa m. tn. do fabryki Abrama Wajnbauma 
Dziś w czwartek i jutro w piątek od- Cyrk „AREN A'' strejk w przemyśle trykociarskim· Strejk orzy ul. Zawadzkiej 19, gdzie stwierdzi-
będą się po 1 przedstawieniu o godzinie ten powstał wskutek niedopisania urno- li, że robotnicy pracują. 
8.30 wiecz. W sobotę i w niedzielę po Kupon ulgowy „Expressu" wy zbiorowej. Onegdaj główna kom,sja Gdy zaczęli namawiać ich do porzu· 
2 przedstawienia o godz. 4.30 pop. i za okazaniem tego kuponu przy nabyciu strejkowa wysłała na miasto lotne ko- cenia pracy - właściciel wezwał poli-
8.30 wiecz. Na wszystkie przedstawie· jednego normalne~o biletu do cyrku misje, które miały sprawdzić, czy wszy- cję, która obu członków komisji zatrzy-
nia PANIE DEZPLATNIE, t. j. 2 osoby „Arena" kasa cyrku wvda drugi bilet scy robotnicy . porzucili pracę: i zasto- mata i odprowadziła do komisariatu. 
za 1 bile tem .. .Jozatem w dalszym cią-1 BEZPŁATNIE. sowali się do uchwat strejkowych. W sprawie tej interwenjować będlzie 
gu ważne są nasze kupony ulgowe, za I Kupon ważny jest w dniu 27 sierpnia. I Dwóch członków komisji Szymon. główna komisja strejkowa oraz związki 
okazaniem których, kasa cyrku przy •ill••••••••••••••'Dorfberger .{Kamienna 11) i Stanisław. zawodowe. 
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f"!~:~.~~~!~ · 16 POLICJANTEK PRZYBĘDZIE DO ŁODZI 
~0~·0k;~~t~„Kie;ryt~~nn6.23~~~isz0I>~;~ Opieka nad dziećmi, uprawia1·ącemi żebraninę. -
mformacyj. 6.2~.33 Zapowied:t programu. _ s 
!rJ;6·~~2~~~ia~~~nik6·~;;:!:~. ~~~i1.oo pecjalna konferencja w starostwie grodzkiem 
P«:erwa. 11.00-11.57 Koncert południowy - Lódź 27 · · k ·11 ul s· k' · · k 11 · d i d ' 1 k 1 d e płyty. „Oberek, obereczek .. " 11.57_ 12.03 _ ( , ~1erpma. u cze przy . ien 1ew1cza, opie u- enta o pow e mego o a u na urzą z • 
Sygii.ał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. ~) Od pe~nego czasu daJe się za- jące się młodocianymi żebrakami i prze 1nie Izby Zatrzymań. 
12.03-12.13 Muzyka - płyty. 12.13-12.23 _ uwazyć na uhcach Łodzi wzmożona stępcami, dialej Przytułek dla Dzieci ! Sprawa ta jednak przewleka się bez 
Dz.iennnik południowy. 12.23-13.15 Koncert plaga żebractwa przy ul. Kopernika, ale obydwie te in- ·

1 
widocznego powodu, a tymczasem corat 

południowy w wykonaniu orkiestry Tadeusza U ,. · ł • I i d ł Ć lb i • k ·1 'ć d • i t d · · · b i Seredyńskiego (~e Lwowa). 13.15-15.27 Przerwa. • ~\\agę zwraca . ZW aszcza W.te ka stytucje D e mogą po O a O rzym e- 1 WJę sza I OS Zlec ru Ul Się ze ran • 
15.27-15.30. Łódzkie wiadomości giełdowe. ilos~. małych dzieci, które zaczep1aJą mu zadaniu zwalczania żebractwa mło- ną na ulicach miasta. 
15.30-15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. I przechodniów i natrętnie domagają sł" docłanych w Lodzi. I W dniu dzisiejszym odbędzie się W 
15.45-16.00. „Ciekawe przygody pana od _przy- I datku· . . . . ' tej sprawie specjalna konferencja w 

rody" - opowiadanie wygłosi prof Stani- D · · t t 1. . AkcJę tę ma przeJąć w najbbzszym t t • d kl · d d · 
sław Sumiński _ audycja dla dzici (z Toru- ZICC! e Są. WYSY ane na U 1. ~C i . S aros Wie gro Z em, PO przewo m· 
nia). zmuszane do zebraniny przez rodzi· cz~sle poł_łci~ z:1. pośr~dn;ctwem Ro- ctwem p. starosty dr. Wrony. 

16.00-16.45. Koncert popularny w wykonaniu ców i opiekunów. Nierzadko zdarza dzmy Pohcy1neJ 1 spe~ialme delegowa- i W konferencji tej udział wezmą 
Orkiestry Filh.ar!llonji Warsz:i-wski~j pod się, że c.<licinek Ulh.:y okupowany j~s~ nych do Lodzi policJantek munduro- . przedstawiciele wład•z miejskich, bez­
:~:~/~~~ń?zm11ńsk1ego (z C1echocmka - przez kilkoro rodzeństwa w różnym wYCh, któ~e P.rzeprowa<lzać będą kon- pieczeństwa i starościńskich-

16.45-17.00. „Rola KOP'u" _ odczyt wygłosi wieku nad któremi sprawuje „opiekę" trolę na mieście: . . . 1 Z chwilą zakończenia przygotowań 
kpt. Francisze~ Janta-Kol?er6ki. jakaiś starsza osoba, zwracając uwagę Społeczna m1sJa władz pohcymych do zorganizowania Policyjnej Izby Za-

17.00-:17 3~. Recital fertep1anowy Edwardy na to ażeby dziecko w odnowiedinio na- rozbija się jednak o brak dostate,cznych trzymań dla nieletnich w Łodzi oraz u-
Fe1nste106wny. ' ' '': f d Ó I 1 K 

17.30-17.50. Walce koncertowe _ płyty trętny sposob domagało się datku. un usz w. rządzenia odpowiedniego loka u: O• 
17.50--18.00. „Szczur lądowy nad · morz~m" _ Że'branina dzieci na ulicach miasta Wydział śledc:zy zwrócił się do p. ·menda Główna P. P. z Warszawy przy 

felje1on ~głosi Stanisław Mioduszewski - czyni przykre wraże.nie. prezydenta miasta Godlewskiego z proś· i dzieli Lodzi 16 policjantek munduro.· 
1s.oŁ~~f001p~gadanka z cyklu „Teatr i Film" W Łod\zi istnieje Pogotowie Opie- bą o pomoc materialną w postaci udzie- 1 wych, które wprowadzą w czyn ideę 

11„ t. ·:Ąktor i wiersze" - wygłosi Grzegorz . opieki nad dzieckiem przestępczem i zde 

18.1~~~;~eM.uzyka - płyty. Doz· yw·1an1·e dz1·a1wy \V szko •ach pra5por':!~e1f~. ze względu na dondo· 
rn:~t:~~.g~: ~~::ci~~k:ek~kfu~I:. 'i - słość zagaidnienia, powinna być jaknaj-
19.00-19.3-0. Teatr wyobraźni u obcych: (Niem- winno być jaknajrychleł zorganhowane rychlej uregulowana, a Izba Zatrzymań 

cy) - „Plotka" - wesoła sielanka radiowa · I zorganizowana. 
(premjera) - Napisała Irmtraut Hugin. Tłu- Lódź, 27 sierpnia. f Pormalności związane z przygoto- ' lliiiiilil•mlillli~•-•••••••• 
~aczył Zdzi~ła~ Bronisz. Reżyserja Anto- (v) Od poniedziałku dnia 24 sierpnia wamem spisów dzieci, obliczeniem ilo-
niego Bohdziewicza. . „ . do 30 sierpnia trwa okres zapisów do 11 ści porcyj i zorganizowaniem dożywia- ~ ei. . 

19,30-20.30. „Perpeium mobile przez 60 mmut. kół d h d k · i · ć • 
Transmisja z 'W'yszawy Radjowej sz zawo owyc o ształcającycb •ma mogłyby I pow. nny zaią znaczme , ~·· 2 ~· • • • 

20.30-20.45. Skrzynka techniczna _· wygł. red. dla pracowników zatrudnionych w rze- 1 mnłej czasu tak, ażeby dziatwa nie by- ,_' 
. Wacław Fre.nki~L . miośle, handlu i przemyśle. Jednocześ- ta pozbawiona ciepłej strawy na śnia-

20.45-20·55= Dziennik wieczorny. nie odbywają się uzupełniające zapisy danie w szkole. Chodzi tutaj o podtrzy-
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. d kó' h l . . . ..:1 • • 1 d· 
21.00--21:30. -„Nasze pieśni" _ odśpiewa Felicja o. S'f 1 po~szec nych da dtz~ec1, ro- mame wątteg? stanu Ziuirow1a naJm10 27 SIERPIEiq- 1936 R. 

Perkowska - .Krysiewiczowa (z ~orunia). dz1cow przyJ~~dny.c~ wz~Uę~!me t~ch, 1szego P?kolema. . Okres ranny między godz. 9-tą a 11-tą na· 
21.30-;-2.2.0!l. Recital org~nowy Feliksa Nowo-

1

1 którzy zm1emh m1eJsce zam1eszkama. I Cel Jest tak dom osły:, a sprawa tak daje się do zaprowadzania zmian oraz do ku1>· 
w1e1skiego (z Poznania). · · t d · · · d · · I · d · · ó ś · h 

22.00_22.10 s t p . „ _ d k Akcja dożywiania dzieci w szko- powazna, ze apara ?Z_Y~1ama z1~~1 i na i. sprze azy przedm~ot w ~arto c1owYC • 
(z Pozn'a~iafor w oznamu poga an a I łach rozpocznie się wzorem lat ubie- lnależatoby nieco wczesmeJ uruchom1c, j O tei. porze z powodzeil;tem ~ozna takte s~a· 

22.10-22.15. Mu~yka - płyty głych dop1"ero w pa' z' dz1"ern1"ku gdyz· do 'ażeby nie pozbawiać maleństw dobro- I rda~ s1~ o zaro~ekD. SJołd~my. ob1adq_we ,zapawd1ala. 
2215-23 oo Muz ka 1 ł F l"k • • Id • . i d i k l I aią się gorzeJ. z1a aią uiemne wp ywy 

. Ptas~yń~kieg/ z K.:;~~:t z~~i:i:ńs1'~; ~ tego czas~ trzeba ze?r~~ sp~s dzieci w l zie1stwa sn a an a w sz o e- I ~pr~w . pieniężnych, r~chu_ i ko!11u!1ikacii i nara-
todzt szkołach, ilość klas, ilosc dzieci wyma· zem: J~steśmy. na mep~rozu.m1ema z przełoto-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. gających dożywiania itd. W ten sposób • k" nym1 i '?'spolpracown!kam1. Począwszy od 
18.10 BRATISŁAWA Wi anka leśni cl . . k . k Przywłaszczył sobie zegar I godz: 14-eJ 1est odpowiednia pora do rozpO• 
19•00 BUDAPESZT. Muzy& salo:owa. • z1~c1, PO o. r~s1e wypo~zyn, u na . ko- . I czynania podróży i ~awierania znajo!11ośc! z 
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny. łomach letmch, względnie. P?łkolonJach, Lód'i, 27 sierpnia. os?bami pici odmiennei. Kolo godz. 15-eJ na.leży 
20.00 PRAGA. Koncert orkiestrowy. skazane będą na dwa m1es1ące nauki (gr) w dniu wczorajszym zatrzyma- . unikać osób, ~tóre nam są :vrogo usposobione. 
2G.40 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. bez śniadania aż do czasu iałatwienia iny został przez policJ'ę Ignacy Janiszew-\ ~d godz. 16_-ei ~o godz. 1_8-eJ ~astąpl żywe za-
2o.45. RZYM. Opera. i I ś i zwi h _ · h i 

1 
. . . . mtetesowame !Jteraturą 1 ZY"ciem społecznem. .., .... 

orma no c ą~anyc z uruc om e- ski, bez stałego m1eJsca zam1eszkama. o tej porze dobrze jest starać się o względy 
D~ :t:ury aptek niem akcji dożyw1ama. Janiszewski był od dłuższego czasu po· o~ób wply:vowych: t:lastę~ny okres za~o:viada 

P kt · b d · t I d t t szu'kwany za przywłaszczenie zegar- się gorzei 1 przymes1e rózne przykrości 1 klo· 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: ra ycz~ie ę zie O wy~ ą ~ 0. W I 1 · poty. Wieczór sprzyja nowym poczynaniom, 

L .. Steckel - Limanowskie~o ~7, S~. Jankiele- ten s~osób.' ze prz~rost wagi dz1ec1 na , ków, k_tóre otrzymał do naprawy. pracy umysłowe! i sprawom miłosnym. 
w1cz - Stary Rynek .9J, T. Stamelew1cz (Pomor- kolonJach i lepszy ich wygląd znłlnile I M· I~. poszkodowany ZQStat :fan fe· 1 Dziecko dziś urodzone ~ wesołe, żywe, za­
ska 91,, A. Borkows~1 - Zawadzka 45, B; Głu· w przeciągu pierwsze-go miesiąca po- ra, zam1eszkaty przy ul. Przeiazd 41, interesowanie i zdolności do nauk ścisłych, w 
ch0Gwsłókw1 - 5NOarutLow1cpza ł6, Stk .. Hambp1;1rtgk1 S-kka butu w szkole, w okresie przerwy W !który wręczył Janiszewskiemu trzy ze· J, młodości będzie przechodziło ciężkie doświad-
- na I • aw ows I - IO r OWS a J i . d d „ . h . t r . 1 
nr. 307. dożywianiu. gark i o ·zis ic me o rzyma . czema osu. 

A.Ił . d · ż 
0 

ri s fl i ._ 1 zmieniona w nędznego i nieszczęśliwe- ie~o duszy. Teraz, kiedy była żoną illl-„ ,. n r.: e J -•I go kopciuszika. neg-0 zrozumiał, że wszystko między 
l Mt·ody syn k·owala okazał się wów- ni'mi j:est &k·ończone. 

I h 
8 8 ł s' ' ,czas dl.a niej bardzQ ludZJki. Chociaż by- Czas jakiś zdawało mu sd·ę, że brak 

C P I e r W S Z a m I O C ta dl1a n.iegio zupellnie obc.4 osobą, on, jej zastąpi mu Ania. Teraz, stykając Się 
· ; nie bacząc na to, że sam zmarznie, zdjął co dzień niemal z Grotomirs.k~, celowo 

· , swoją kurtlkę i okrył nią jej zzi.ębnięte 1 marzyir_ o niej~ a~eby tym sposobem. nie 

8 ) 
. ramiona. dopusc1ć do s1eb1e smutnY'ch myśli o 

~ l 4 • M ~ Teraz odwróciły się role. Danuśce. 
~ Pow•eść spółczesna iill" I o111a wygodnem autem j~~zi:e .sob.ie Me~odia t~ była poniekąd skuteczna, 

0 
K iii k k d '.k . . k d kł . d 1 w ciepłem futrze, a ob-Ok meJ drzy z ale ..... 1 obos1·eczna. Bo gdyby zez.asem 

gazyni~nu~ław~~!Y! a,J:n:rz:r~z'la :os~~; jn~JWię szegSot ~s~czu ~ę a ._im Pr:~~ · ·zimna prz.emocz.ony do s·zpiku kości ten, 
1
mt·ody r·omantyk zakochał się w dumnej 

zredukowana. 
1
n.ia Q~ona. ~mstaw me zas~anawia1ąc1który z taką galanterią przyszedł im arystotkartce, sii'łą rzeczy doznaćby mu-

Nie !llog~c znaleźć ł'ra~y - mając na !się w.1el~ - ?1·eikainy doslllowrne płyną- , wówczas z pomocą. l siat nowego zaWl()d'll, albowiem hrabina 
utrz~maniu 01ca - przy1mu1e pom,oc Za;y· cem ~ ru~ba zywem. srebrem - po pó~-1 Czy n·iie należ.aił'Oby mu się teraz: conaiwyżej mogła go polubić, nigdy jed 
aza 1 od czasu. do czasu s.pclyka .się ~ mm. godzl'IlneJ męczące] pracy naprawił . ć? tnak pokochać 

o spotkaniach t7cb oow1adu1e się na- k ctz . . b ó d · ć zrewanzowa · I · 
rzeczony Danuśki Stanisław Reczyllsk.i i po udsz

1 
:0 eme, aze Y w z poprawa Zl I - Zmókł pan strasznie - zaczęła. Zresztą Stanisław Reczyński byt na 

~~ałtownej scenie ~ry~a z ukochaną, nie a eJ. . . . , znacząco - musi panu być chyba bar- I tyle trzeźwy, że zdawał sobie sprC'twę 
w1er~ąc, że s.tosun.ki 1e1 z Za.ryuem są zu- Juha, siedząc obdk mego na przed- dzo zimno. z olbrzymiej przepa·ści różmic so.;jal-
pełni!l platoniczne. · · dz · k' · bser I · h d · 1 h d · hl b d Kresińska po wielu D.rzygodach po1naJe mem sie ' emu przy i.erownncy, 0 -, On z brawurą wt~śc1wą !11ł1odym, r:yc· ? ZI·~ ącyc . go o Jego c._ e o aw 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza w:owała g? sp~a rzęs. zdrowym ludziom uśm!'echnął się tylko: czym. Cóz mu Jednaik szkodz·1ło w ta-
który kupuje 'wieś Rychło'.>"~· an!l1tt.uJąc sta ~auwazyta, z.e. c~tQpa~ przemcczo- - Nre szkodzi, pani hr~bi.no: nie je- kiej bezn.adziejn,e długie hl·suopadowe wie 
rego Kreslńsklego na admlmstratora. ny Jest do ostatmeJ mtk1·, ze nawet z wto stem przeciez z cukru i me roztopię się. cz.ory pomarzyc triochę o pięknej swojej 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Danluslą. I sów - Il}i'l?O t.e~o. że wyci.erat je parę _ Roztopić ni·e roztol)i sdę pain, ale! pani? 
W wydeczika:ch tych towarzyszyqrazy - screk.aJą mu krople wody. 0 prxeziębieni'e nd.etrudtlo!... I Niemni,ej gra była to niebezpi·eczna, 

jej zawsze sz,ofer, Stanisław Reczyński. Może dawn!ej nie zwróci~ab:y na ten Wyc~ągn~ła z tor-ebki chust~czkę. 
1 

J;>o mogiro. si~ zdarzyć, iż przyjdzie cz~s, 
Hrabina już dawniej mira.ta sporo sz·czegół u~ag1. Wy~howapa mby kró~ I .- .N.11echze pan wytrze sob1~ przy- 1 ze,11?-ło~z1e:mec'. rozpęta:"'sz s~e n~m1.ęt 

sympatH do tego spokojnego, dos!konale lewn.a, uwaz~ła swoJą s~~zbę ~a ro.dzaJ,naJm?1eJ twarz:-- podsunęła mu Ją z dQ r.osc1, me J;>ędz·1e potrafi1t op.ano_w,ac się. 
stonowanego chłopaka Teraz, kiedy arutomatu .. N~e z~sta_nawi.ala s1~ mgdyjbrothwym. uśm1~chei;n. . O tern .Jednaik ~ przynaJm.meJ. ~ar~­
dowiedziała się tego i owego 0 jego n~~ tern,. ze. ludz1.e c1 mogą mieć rów-. - f:'am hrah'ina Je~t n~prawdę zbyt :z:1e .- szofer hrą.bmy Grotom1rsk1e1 nie 
przesz~ości polubiła go jesz,cze baTdzi,ei. ni1ez swoJe ZY_Cze111Fa wewnęt~zne .• odczu d!a mnie task~w.~ -. ~:1·eśm1~lo brał Sta- chc1at m:yśl~ć. . . 

'. . . wać zmęczeme- a nawet c1erp1eć. msttaw do ręki c1enk1: Ja:k paJęczyna płat Naraz1e zyc1e płonęło mu równo 1 spo 
Choć więc me by(llo w zwycza]'U wy- Teraiz jednak spoglądając na tego jedwabiu. kQjn.i,e. 

nios.t·ej dz:i~dz:Dczki Gr~Y_matliOwic dyspu 1111emflł\osiernie 'zmoczionegio chłopca Dotykając Illiem twarzy uczuł aro- Często w ni.edzielę wymykał się-·do 
tow.ać z ik1mś ze swoJeJ. s!użbY,, ona w uprzytQmnita sobie, że musi mu być mat jej perfum. Kami·ennej Wólki„ ażeby odwi.edzić ro-
stosunku do s•zofe~a rob1'ła wyJątek. zimno, że może si.ę I>TZez:ilębić... Przy- Przez mg111ienie oka doz.nał lekkiego dzi1nę. 

- Przecież to żaden lokaj tylko in- pomniała jej sj,ę pewna burzliwa, chtoO.~ !oszołomi1enia.... Przy tej sposobności wpadat również 
telLgent, eks-student - tłumaczyfa się na noc marcoWra, kiedy to zwyczajnym - Dz:iękuję pani hrabinie! -- powie- do młyna. 
sama przed sobą. wózkiem Szymona Reczyńskiego jecha- d'Zlfał, wręczając jej spowrotem zmo- Młynarz Jakub, przyjmował go z 

Zresztą na dłuższe rozmowy nie by Ia na fatalny zakręt, przy którym, pod· czoną chustecz.kę. mniejszym entuzjazmem, niż dawniej, 
ło sposobności. Drogi po listopadowych iPrzewróconem autem, leżał jej dawny I A nocy tej śnił mu się potem dziwny, I aczkolwiek nie zwątpil jeszcze, że chlo 
deszczach stały się tak straszliwe, że !szofer Józef. · jnieokreślony aromat, którym przesyca- pak, namyśli się i zostanie jego zięc;em. 
~rowadzący _samoc~ód sz?fer cal~ swo-1 . Było jej wtedy ~ardz,o ~i!flno, kiedy na była chustka. Juljj.... . Anka - jak . zresztą i~wsze - nie 
Ją uwagę skYerowac mus·~at na k1erow- 1tak w przemoczoneJ sukni Jechała od-j I wogóle JulJa ma·rzyła mu się c0razinarzucafa mu srę, zawsze Jednak miała 
nii'cę. _ . . łkrytym wozem ona, jaśnie pani hrabina częściej. . dla niego parę ciepłych słów i spojrzeń, 

R.az w, czasie ~łfi-ed „.._ li .. ze. ~niaiłe(fe nłaeu, ~-Io.Ma .Obraz Damtśki złękitndał zwolna. :"! - (0~ ~- ju:tr··,>__ 

I 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 
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~TRESZCZł:~rn OSTA ~Nl".H ROZDZIAŁÓW. I śli. ZIIlOWU chce mi się żyć, wstąpNa we I Bo właśnie - nie mógł przecie n1c cenił wolność, swobodę porus2lani:a się, 
tfaleckt, pracownik brnra Wernera. na- . · · · • . , . . · · · · · · · · 

rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował m~ie naidz11eJa!..„ I ro s.p~aw1ł ~en, po-;za'l"Zu.cic Elzb1ecie„. Była dla mego ro~- nDezalezność od ~zyJe>JikolwH~lk .woli„. 
skraSć. z .kasy P_ieniadze. Zasp! go przy tem w1e~z sam, czy. t? ~ dz~wne?„„ , .czulaJ.ąoo d~bra, odgadywała. wszelk1·e . Faktu, ~e w w.1ł!i Wei:nera me g~ 
Werner 1 z!11us11 do ?aPisania listu. w kt6- A wu:esz - tyś m1 SH~ śrn~!„. Pierwszy Jego zyczema, starała się umfihć mu każ zifo mu zadne mebezpieczeństwo me 
rynw• tialeckrprzyzna1e sie. do kradzieb. raz od czaisu, gidy crebie znam - zjawi- . dą chwilę.„. bral zupełnie pod uwagę„. Nieważne -

1kta chce odnaletć .DJCa, Dlatego przy• ' I Ś • • Ś • f S' d • l'ś 1' d ' b '· '~.+ ' ' •,/(..,l 
~ywa do knajpy „Kacapa", aby zasięgnąć 1.e mi ~vę. we me„.: ie zie 1 my ra- Każda jego prośba byfa dla ni.ej roz- o me e~pJeczen;:;i~wa JUZ przyWy•n., 
informacje u . swego wykolejonego wujka, , zem - >a i ty - w pięknym, cudownym kazem _ bogata i dumna pan'i przeobra- tak samo, Jak do mewygód„ .. 
z~~ne.go „łaę,oó.ce~" Te? z~usza ją d~ · ogrodz:te i rozmawiald'śmy o naszej mi- ziła si-ę w ulegftą niewolnicę... Każdy następny dzień wzmaga~ w 
Wcia wódki. 0 t-e1 same1 knaipy wchodzi i łości„„ Jesz.cze teraz dźw.i.'ęq;ą mi w Inna rzecz że Janowi nte sprawiała nim coraz bardziej tęsknotę za tą pro-

erw;bucha awantura. Wikta ucieka i: uszach twoje sJllOwa, pr?ste, . al7 jak~e, ta jej uległ·ośĆ żadnej satysfakcji', prze- ~le.m~tyczną. w~ln-ości~, c-0raz częśc!ej 
wpada do taksówki, czekającej na Wer· 1czarow1rne słowa!... Mów.deś m1, ze mme 1ciwllll1e - wprawiała go w zakłopota- i SlllniteJ budza·ł się w mm boot przecLW 
nera .. 'Ten odwozi dziewczynę do jej mie- kochasz„„ n~c więcej, tyl!ko, ie mnie ko niie.„. istni!ejącemu stanowi rzeczy.„ 
szkwan~kat d 1 b' b d 

1 
: chasz!... I ie świata poza mnią nte wi- '! Ni-e chci.at teao to obraiał·o jego god Doszedł wreszcie do przekonani.a, że 

- 1 a za'l)rasza go o se 1e, a y owe- , . . • . . . . 1 • b • • • • 

dzi.eć się, co Werner wie o jei oJcu. :g0 • . ~~sz, 11. ze: mgdly, n!'gdy JU~ od~ Ill?'le. ność człowieka„. N±eraz ją prosH, by powm1en zalatwJć sprawę stanowczo. 
gosz, Halecki 1 Biruń, każdy oddzielnie, ob- . me odeJdZiesz.„. Potem - me wiem Jak I tak nie czyniła.... PO męsku„. 
serwują, lak Werner wchodzi z. Wiktą do - znaleźliś. my się nad brzegiem stawu I Nadaremnie' Nie, tego niemożna: dalej przeciągać, 
d:omu, w którym ona zamies'ZkuJe. : ii. przeglądaliśmy się w wodzie jak w .„. . . to nie ma najmnJi.ejszego sensu!.„ 

• • • • • 
11 t p·· k · b l"ś b · ' •1 Gdy mu braikto papierosów, wyb1e- p t · d . tym t 

Nie widzieli si"" tez wzaJemme ''"Z us r.z,e„„ ię m y i my o oJe, szczę- t 1. . 1_. 11, h ć hc'a' oco on u Słe z1 w pa1acu, oo 
"". : '~ - · 1 ,t • . h tw . h ga a na u 1cę l !\.upowa :a mu, c o c I 1 t . ·. ? 

to z tego powodu ze wszyscy trzeJ mie sc1e ma owa10 Słę na naseyc arzac . 'ć N· 1 . , . . u os1ągme. „„ 
1. b't w' :n. t ·. w : I przytuliJ'eś mnie siilniej do siebie i za- to sam załatwi „ a wet s uząceJ me p.o Elżbieta i tak mu nie wyjawi tajem-
1 OCZ~ ~ I e °'Y M\. ę 1 ernera.„ ·, , : I sylała„„. · · •, · 

ZatmiiJmy się przedewszystki1em oso cząłes całować„„ Jasuu„.„ . ; J t ś . ó ·t mcy sprzed piętnastu laty - stracrł JUŻ 
JU• I U ·1·kt h ·1 - es e m01m panem„. - m w11a co d t lk d . . 

bą Jana nogosza mu ' a na c w.11 ę, poczem znowu d b't . . t d o ego wsze ą na z1e1ę„. 
A. „ t 6 "ć t · · · · mu g y ro i· Je! z ego powo u wy- o eh t b"ć dJo · t d 

Czy przyszedł tu w 1·akimś celu czy zaczę1a m wi , ym razem c1'SzeJ, mz ó' k' A 11... d b ś ty . d· . 1 3.a na ce o zro 1 p1Lero w e y, 
• • dt m W1 t - cu g y y w.ie z1a . - d b d · . · d · 

też wypadek .sprawił że stał się świad- prze em: ik . . . 't . ść d mo g Y ę ą zagramcą, a on rue wyie zie 
' . ' J t · ~- t · ą sprawia m1· o przy3emno , g y - w kiem sceny która wprawdlla go w wJ1el- , esz.cze er.az czuJę smai!\. woJego po\ t b' "-·. , 1 z arszawy„. 

• . · gę o i1e usmzyc„„ · · · · · - · · · 
kl·e zdumi· .,,,.,1·e? i ca. tunku„„ szczerego, mewymusz.onego. J t ,1. 1 Nie wyJedzre, me wyJed1:1e, cłioc:iaż 

"'" · „.. . S n. • k k k ó es em szczęs '!Wa.„. b · 1 
Nl·e to n:·"' byt przypadek nogosz Z'!\.·oda, ze to wszyst o trwało ta r t : Z b' . b'ł b' t ona go o to laga memal na k ęczJkach!„ 

• Jl" 
1 · • i" k . dz k t 1 f b d 'ł · iegiem czasu wyro li so ie o em B t ·-n-iś ds 

bow11·em pr-nrszedł tu pr'Tlrbiernt wła- o, ze wone ee onu ~ u z1 mnie I da . d 1 k . t h' t . 1 o cm w em węszy J<lll\ po tęp, 
UJ „„ UJ ,.,. , • z me: a e o posumę a is ena„. prze · · · . 

S'ci'wi·e by powi'1ed"·;ec' córce to 0 z tego czarowneg·o snu„„ Ale to .me. sen t t t 1 ć 'd b 1 , , !wyczuwa go mtu1cyime„„ 
„.„ u• • t d d ·r . h . ·r d . · 1s at z ·em wa czy w1 •ząc ezce ·owosc A d b . 'b . 

~z.em marzył oddawna!... Tak, bo chciał ' en. o a m1 otu;; y, ~zywi1 na z1e1ą swoich wysiłków„.' .· g Y Y ~a wet nie to: ~ez Y me po-
JeJ powiiedzieć: I moJe serce„„ Moze to Jest bardzo na-l . !Jachał..„ Bo 1 poco?.„ Elzb1eta przyrze-

- Wikto! Jestem twoim o}cem!.„.li~ne, .co mó'Yię, ale ja :Wierzę, ni.ezłom- . .fylyśla1.r tylko .o Jed~em: by w~d.ostaćlk~a„mu. piękne, beztoosikt~ życie w. ja-
. Teraz mogę już ci to wyjawić, bo zdo_I me. w1e~zę~ ze "! tw01m sto~u~ku do się JaiknaJPrędzeJ. ,z teJ zt~teJ. klatki:·: kieJs. N1zzy, czy .o~tendz1~ (to .od mego 

bytem wreszcie dowód swojej n11ewin- I mrne zaJdz1e zmiana1.„ Jestem sm1eszna, Mógł to zrob1c w kazdeJ chwili -izalezy, dokąd mieliby poJechac), ale to 
nościl Bo teraz nie będziesz już musia- :prawda, może nawet i głupia, ale tacy prawda - zdawat sobie jednak sprawę, życie trutniiia zupełnie go nie pociąga, 
ta m~Le się wstydz. i1ć!.„ 1s~ przecie wsz~scy za·~ochani.!... Jas~u, ja~ ~i~lką przyikrość sp. rawilby tern 'nie ma dlań naj~niejszego uroku„. 

Tak było w ilstoc~e!... ~·i·e patrz na m~1e tak zimno, oboJętme, Elzb1ec1e.„ . . . O, bo Jan Rogosz należy do rzędu 
Tajemn'1ca zabójstwa Alfreda Krau- Jak obcy czlm.viek„: . . 1 Ona o:d~~laby d~fkliwie . ten cios, tych ludzi, dla których praca i miano 

sera l)rziestała być tajemnicą dla nasze- . Trudno - . b~l zimny I obmętny, bp .tembardzi~J, ze ostątmo chodziła ziarna uczciwego człowieka jest najwyiszem 
go bohatera. Jana R.<Jgoszat.. me k?cha~ ~lz~1ety-.„ , , . .J1.ą., .zg~ęb1?~a„.: . . , szczęściem!..„ 

Dowiedział się już 0 wszystkiem!... Mimo. Je) ushlnych staran w tym ki~- i ~hc1at _JeJ więc z.aos~c~ę?z1ć tego ~ó l A życie trutnia-„„ Nie, to nie dla ni.e-
Przed pól godziną zaledwdJe!.... r~nku, ~1e JJ:Otraf1ł z~al~zyć w. .sobie. lu, n.ie chciał. odpłacić s11 ę JeJ czarną me-1 go!„„ 
Trudno op~sać, co przeżył niieszczę- mufn?śc1, z J~~ą. odnosił si.ę d? me1„„ I wdz1ęczno.śc1ą za tyle przysług, które Dlatego też ten ktiH{uooi.owy p.obyt 

sny ten człowiek, zdobywszy w sposób . Mia!~ do n~eJ zal, ~ ~naJą~ Je~O taJem . mu wyświa~czyla„. . . w willi Wernera dręczy go niewymow-
najzupemtej pr.zypa<lkowy _ nagle mcę,. me chciała mu .JeJ wy1aw1ć.„ . I G~yby . me on~, ~1e~z1ałby napewno J nie, nape:Jnia go niesmakiem„. 
i ni.eocze'kLwanr~e _ niezbity dowód swej . N1·e mógl zrozum1.eć, .czemu upiera 1 do dziś dma w wtęziemu„. . I Ale dziś, właśnie dziś, postanowi.l 
nirewiirmości.. się prz~ tern, by p~w1edz1eć mu. wszy~t-1 Może sąd nie uznail!by go wmnym I z tern osta1ecznie skończyć, doszedłszy 

Dlatego też, by oddać w pe~1I11i jego ko .dopi.ero zagram:ą. dokąd me chci:ał I podpalenia tartaku w Kurkowie, ale co- Jo wnios'ku, ie nic tu nie zdziała„. 
przeżycia, by wyjaśnilć wszystko na- w zade~ sp~sób POJechać„: . . by odsiect.ziat, toby ,odsiedział...„ . I Trudno - nie będzi·e zwaial na hi~ 
szyth CeyteLnilkom, mus·imy cofnąć się 1:-Jwiaz~t, ze stosu~ek Elzbiety do n!e-1 To byłio duże poswięcenie z JeJ stro- sterję Elżbiety: to musi się wreszcie 
z n·as.zą ·opowieści'ą 0 ki!lika godzin„.. go 1es! mes~·:zen:, ze prowadzi ona Ja- ny, n.i-e wolno tego nie uszanować„. skończyć„„ 

Tego dnLa Olkol·o godzimy piątej po kąś wieke ~a1emmcą grę.:. ! Ale mimo te skrupuły, nie przesta- Wróci „do siebie", pod most, rozej-
południu Elżbieta odwliledzita Rogosza G_dyby Ją koch~ł, moze zapa~rywał;- wal myśleć o tern, by opuścić willę przy rzy się za jakąś pracą i„ będzie szukał 
w jego pokoju na parterze.„. by .się ~a ~szystk1e. t.e sprawy maczeJ, Alei Rói„. swojej sprawiedliwości„„ 

Przyszla weso'ra, uśmiechnięta, bez moze wiodziałby w meJ same dobre stro- l Nie zrobi tego brutalnie, ale postara Może jui tam pod mostem czeka na 
śla~~ przyg~ębienia, które niie opuszcza ny.Al t k _ ł . 1 . k"ś d- ! s~ to zrobić w taki sposób1 ?Y Elżbieta nieg.o Nugat?.„ Chyba wypuścili go już 
lo ie1 os.tatmo„ e. a . węszy ciąg e Ja .1 po me odczula tego zbyt bolesme„„ I daWITTo z aresztu moili.we że go nawet 

Zarzuci.lfa Rogoszowi ramiona na stęp,. me :'merzył, :iie ufał, ~odeJrzew~l. , To nie będzie chyba takie trudne do 1 nie ws<l!dzili, bo 'n.ie zteg~ przecie nie 
szyję i, tuląc się doń z całej sity, po- Nic dziwnego, ze na tak1m gruncie za!•atwienia, trzeba tylk·o zastanowić I zrrobłł... 
częła mó.wii1ć szyb~o, z o~ywienie~: . r.~e mogt~ za:kwitn~ć m.ilość, prz.eci·w- '. się nad tern, a jakieś wyjśde majdzie się r Tylko tyle, że wdart sdę na teren cu-

- Wiesz, połozy tam się po obiedz1.e nie - w1ędll10 n~ ?Im, mknęt? - rozr?.- . napewno„„ . . . . . . ) dzej willi, ie zaiktócil na ikilka minut spo 
i zasnę'tam„„ Miiałam cudny sen, piękny, sle przedtem bumie - uczucie sympatJ1. ' Przygio.tu1ę Ją powoh, dehikatme, ze-1 kój pana Wernera„„ 
pokrzepiający!... Dziwne, jak sen może Jan oddalał się od Elżbiety coraz by mogła przyzwyczaić się do tej myśli, To nie jest przecie tak.ie wielkie 
wpłynąć na samopoczude czf,owi1eka„„ bardziej„„ Niemal z każdym dnłem sta-; żeby zdążyła się z nią zżyć„. przestęps1wo !..„ 
Zauważyłeś napewno, ie od kilku dni wat się dla niej chłodniejszy, bardziej I Coraz więcej tęsknił do tej chwili., A poza rem wszystkiem, Nugat jest 
chodziłam jak struta, nie mogąc sobie obojętny„„ bardziej czujny i wyczeku-j kiedy będzie m6gł opuścić „zitotą klat- przecie człowiekiem chorym utnys1towo 
mi!ejsca znaleźć, poplakiwatam po ką- jący„. l kę".„. i zamieszkać pod mostem„. nde odpowiada więc za swoje czyny„.' 
tach.:„ A teraz - wszystko to n:inęto . J?rę~~y_ł się tern niewymownli.e, ni'e- i . Wygody? Có~ wygiody - ~ie o:v:t d~ (DalS7'V cią"' jutro) 
bez siadu!..„ Jestem z:nowu dobreJ my- mmeJ, mz Ją„. mch przyzwyczaJony. Znaczme w1ęceJ "' ' ~ • 
..... „••••••••••••••„••„.„„.„eooeeeeo•• ... „••••••·••••••••••••••.,. ........ „.„~„ ................ ~••••••••••„••eo 

I an ,face z.; ly fą!eikiewicz 

Miewa czasem różne bzik~, 
Oto wyszedł dziś na spacer 
Ze swą mał\)ką Riki-Tild. 

Przygody bezrobotnego Kubv 

Kuba również spaceruje, 
Pogwizdując sobie zcicha, 
Nagle ktoś mu czapkę ściąga.„ 

JC~ to może być, u licha?! 

- „Dawaj czapkę! - krzyczy Kuba ~ 

Cóż to za figliki nowe?.„ 
Widzisz wszak, że mam łysinę, 

W:~c pr.zeziębi_ę sobie głowę!"' 

Małpka hyc! - a biedny Kuba 
Za nią wspina się niezdarnie, 
Choć przed chwilą malarz właśnie 
Pomalował te latarnię.„ 

.. 
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Tajemnicza zbrodnia w Zduńskiej Woli Zycie Pabjanic 
KURSY SfROW ARSTW A. 

We wsi Rydzyny pod Pabianicami staraniem 
Koła Gospodyń Ziemianek utworzone zostały 
czterodrtiowe kursy serowarskie dla miejsco­
wych Gospodyń Ziemianek. 

1 Trup emeryta kolejowego w stogu siana. - Kto 
dokonał bestjalsKiego morderstwa 

Zduńska· Wola, 27 sierpnia. I wego, zamieszkałego o kilka domów od dobnie zbrodniarze załoiyll swej ofierze 
Mieszkańcy Zduńskiej Woli zostn.H 

1 
ich zabudowa6 przy ul. Sieradzkiej 60. I chustkę na usta, by nie mo1la krzyczeć 

port11Zeni tajemniczą zbrodnią. Grochowski bvł kawalerem. Prowa· , i dopiero potem dokonali zabójstwa. 
W1 godzinach pr.zedpołudniowych na dził on spokojny tryb zycia, nikogo nie ' Chusteczka ta zsunęła si.ę potem Gro· 

t~k zwanych ł~ach siera?zkich znale· odwiedzał i ~a~ sobie usłuJ!iwał. Na CZO• I cho"".skiemu n~ skroll.Jfale·ŻV ~az~a~zyć 
21000 w stogu siana zwłoki zamordowa· le denata widniała czarna pręga od u· ! ze nie stanowiła ona 1ego własnosc1. 
nego lltężczyzny. Ciało znajdował .) dę derzenia jakiemś tępem narzędziem. I Nara.zie władze stoją w obliczu ponu· 
w stogu na polu, naletącym do właści· W pobliżu zwłok znaleziono wkrótce rej zagadki. Nie wiadomo bcwie~ kto 
ciela piekarni Bagana zam. przy ul. Sie· żelazny pręt, którym prawdopodobnie I mógł dopuścić się te·i zbrodni i w jakim 
ra~dzkiei 48. Na miejsce przybyły nie~· zamordoW'allO starca. ~a skroni znajdo·' ce·lu to uczvnił. 

Kursy trwały od 22-go do 25-go b. m. włącz­
nie. Wykłady i pokazy prowadziła p. Kazimier· 
ska Karolina z Kutna, instruktorka kółek zie· 
miat1skich. 

BÓJKA. 
Znany pijak I awanturnik Buchta Stanisław 

zam. przy ul. Kościelnej Nr. 18, będąc podchmie· 
Jony, wszczął z jakimiś osobnikami bój kę na pla­
cu Generała DąbrowskieiO. Zajście zlikwidował 
posterunkowy. 

NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. 
WiOC:nie władze śledcze, które wszczęły wała się czarna chusteczka. Ptawdopo· 
d<lCho.dze.nia. •••••••••••••mm•mmmmm••••••••• 

Pracownicy firmy l<rusche i Ender oddział 
przędzalni zebrali pomiędzy soba, ponad 150 zł. 
na cele f.O~N. do dyspozycji Generała Rydz· 
Smigłego. Szc.ze.góły teij sprawy przedstawiają I 

się następu;ąco: Bagan, jego córka Oho· 
sowa oraz robotnik Matusiak rozcSra· 
biali siano zebrane w sto~i. W pei;nej I 
chwili Matusiak stwierdził z t>rzeraże· 
niern, że z jednego stogu wystaje noga 
ludzka obuta w kama~. 

Cztery armaty wykopano pod Rzeszowem 
Historyczne wykopaliska oddane zostaną do Muieum 

Wojska Polskiego 

Przykład ten znalazł już · naśladowców i -w 
innych oddziałach tejże fabryki. 

Zarząd Staw. Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan równiet opodatkował sWYCh człon­
ków na takiż sam cel. 

NOW.E CHODNIKI NA UL. ZAMKOWEJ. . 
Od poniedziałku na ul. Zamkowej wre wzmo­

żona praca nad usuwaniem starych chodników 
i układaniem nowych na całe! szerokości cho4,.­
nika. W ten sposób śródmieście nasze, nabierze 
naprawdę europejskiego wyglądu. 

Prz.e.raiony we.zwał Bagana i Oboso• 
wą, któ.i:zy poczęli rozrzucać . siano. O· 
e,zom ich przedstawił się straszny wi­
dok. Ujrz~H oni ciało S'Wego sąsiada Mi· 
chała Grochowskiego, emeryta kolejo· 

Rzeszów. 27 sierpnia. spiżu i każde z nich waiv 8 centnar.ów. 
W czasie p.rac niwelacyjnych w ma· 1 Jak stwierdzono, strzelaij z arlJł~t 

jątku p. Tys.zkiewic.za w K()lbu.szowej, tych konfederaci w czasie utarczek z M.o 
wykopano. 4 armaty, .pochodzące z xvn skalami. . . 
Wieku. Działa są. kahbru 6 cm., lane ze Trzy z wykopanych armat odw1eiz10· 

ne zostaną do Muzeum Wojska Polskie· REPERTUAR KIN. 
au • 

Z prawami szkół p~li'istwowych 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE p~:::e~~ana 
Im. Cucrłii Waszczynskiei 

ul. Leg Jonów 15 - tel. 219-00 
Egzaminy wstępne w dn. 31 sierpnia, 1 I 2 września o godz. 9 rano. Począ-

go w War.szawie, czwarta zaś pozosta· 
nie w Rzeszowie. 

:;Jllh~~--=..,,,,./-. 

OSWIATOWE: - „Człowiek o stu maskach". 
LUNA: - „Senorlta w masce''. _ 

L ECZłł I CA OMEGA 
G I. Ó W "A 9, tel. 142-42 
Przyimulą lekarze we wszy• lklcb spe 
clalnośclach. - A!\ałizy. Roentge!li 
Kwa re. Gabinet dentystyczny CZ}'Uli:V 

Porada 3 zl. 

Prywatna Przychodnia 

WErtEROLOGICZrlA 

- ' tek roku szkolnego 3 września. Kancelaria czynna od 24 sierpnia codzien- OLLA"GuM .. ?l to najpewnierzy„ 
frod~k ochronn I 

Chor. wenerycznych I sk6rnych · 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-i 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 
nie od 9 - 14. 

~„„„IBilmllm!łlmBBlmll„„„ ... „ ... „ .• ;.„„IBi„ P I O T R K O W S K A 161 
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. •• , •••••••• 9 ••••••••••••• , ........................................... „ ..........................•......................... ~ 
'•dwne k i no di wiekowe I DZIS PREMJERAI Epopea filmowa osnuta na tle legend i podań ludowy c:;h 

· w oarodzto 

.RA TWARDO Kl w 

Sienkiewicza 40, ' f 

W rolach głównych: Brodnlewicz, Bogda, Węgrzyn, Stępowski, Barszewska, Ja-
telefon 141-22 racz, Znicz, Cwiklińska, Samborski, Sielański, Malicka i Kurnatowicz. 

Dziś poraz ostatni. 

Arcywesoła komedja p. t. 

Anons: Następny urogram 
„WIELKI PLAN" 

'.;\·· 

' ' 
SZANGHAI 

Dziś pr-mjera! Wspaniały film produkcji polskiej p.t . 

~„BOHATEROWIE SYBIRU" 
W rolach głównych: 'Eugenjusz Bodo, Ądam Brodzisz, K. Junosza-Stępowski 

o••••••~•••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Baczność 

z Wiśniowej Góry, 
Stróżewa, 

Kraszewa 
Codziennie już od 6 rano można 

nabyć „REPUBLIKĘ" 
1 „EX PR ESS" w willi 

Kawuli, vifl a vis Ohłodni 
u Jamnika 

Dr. E. BKKERT llUCJl\
0

MAKO\UER ooiior--TREPMAN Dr. Rundsztein 
CHOR. WENERYCZNE t SKORNE. CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE speciallsla chorób wenerycznych, AKUSZER. GltłE~OLOG 

Przeprowadzi! sic: na ul. (Kobiety I dzieci) 'Skórnych. moczopłciowych POMORSKA 7 Telefon 
PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka). przeprowadziła się na ul. Z d Ir 6 1el. - ' 127·84 

Przyjmuje od 12-1 I od 5,30 do 8 w ~IL~ŃSKIEGO 61~ tel. 152-55.. a w a Zna 234-12 Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-eJ. 
---------- _ _ przy3mu1e od 9-11 1 od 6-8 w1ecz. od 8-11, od 2-4 i od 6-8 wlecz. - - ------ - - - ------
Dr Wo •kowyskl- - UWADZE sz. PAŃ! Znany zakład fry-m~d. ł · Doktór REJCHER Of NITECKI zJerski r. Tatarka, Drewnowska 11, 

POWROCitff SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH...;. tel. 244-15, obniżył ceny trwałej ondu-
spec. chor. wenerycznych, skórnych W"N"'RYCZNYCH i S"KSUALNYCH SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· lacii na zł. 6.- Wykonanie iak dotąd 

I k I h .... .._. .._. RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH pierwszorzędne. Ondulacja parowa lub 
se sua nyc Południowa 28 Tel. 201-93. NAWROT 32, front t p. Tel, 213·18 elektryczna, z półroczną gwarancją. Cegielniana 11, tel. 238-02 P~zyjeiuJe od 8-ll ra~o i od 5-8 od 8 do 9,30 rano I od 5-9 wiecz. Ol L . . . 

d 8 12 
. d 

4 9 
i d i . 1 t d 9 1 wiecz. w niedzielę i święta od 9-12 W. niedz i święta od 2-l2 w poi. Z NA pies-bernardyn wa?1 się Aza. o - 1 o - w n e z. sw , ę a o - · Znalazca zechce odprowadzić na Bra-

Dr ŁAGUNOWSKI S KDR. MEo. I Ó-1.Dle~. H. LUBICZ ~~~~~ 5~E~;;d~I;;~~.w~:~~dika ~ 
I . • a n o r Spec. chorób sórnych, wenerycznych zagubi~ . kwit kaucyjny Elektrowni 

specjalista chorób wenerycznych. sek· 1 moczopłciowych. POWRóCIL Łódzk1e1 Nr. 83247 na zl. 15.-sqalnych t skórnych. Spec). chor. sltórn.vc'J I wcm:rycznycb. 
(Gabinet Ruemg1cuo- I światlt>lcczniczy) PIOTRKOWSK.\ 90, Teleion 129-45. CEGII:LNIANA Nr. '1, telefon 141-32 ZAWIADAMIAM, że p.f. „Leon'', Boi. 
PIOTRKOWSl<A ·o T 1 181 83 Przyjmuje od i· 8-10. 12-2 i 5-8 w. Limanowskiego nr. 66 wykonuje trwa-

, 
1 

• e eton · · Przyjmuje od 8 ·-2 I od 6-9 wlecz. W 01edziele i świeta od 9-1 l rano. łą odulacię w cenie zł. 6.- Gwarancja ~d 8-10, I-2.30 I 6-9 w. w .św. 10-1. w niedziele i świeta od 8-2 oo ooł. 6 miesięczna. 

M. GLAZER or. N iewia ż ski or. HENRYKOWSKI- p k .:... -
CHOROBY SKóRNE 1 WENERYCZNE SpecJ. cbor. wenerycznych. skórnych Specjalista chorób skórnych, O O I 

5-osobowe, p ierwszorzędny stan ze- P 0 w r 6 c i 1 I seksualnych wenerycznych I seksualnych 
wnętrzny i techniczny, luksusowa ka- Z h ~ • 64 ł ( 185 49 ANDRZEJA 5. telefon 159-40 TRAUQ_UTTA 9, tel, 262·98. umeblowany słon eczny DO WYNA• 
roserja, okazylnie DO SPRZEDANIA. G[ Ounla , e. - Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 )d 8 - 11-ei I od 6 - 9-tei wieczór, JĘCIA. Nawrot 2, front, II piętro 
Inform. tel. 11-000 od 8-10.30 ranoj' przyjmuie od lZ-2 i od 7-8 . .30 wi~ w nieclziele i święta 9-12. niedziele i święta od 9 - 12.30 m. 31. Telefon. 

i od 3--4 popoi. tel. 12-000. w. nie,diriel~ i świota. od :1~12 :\m>ł. ~ -,.,o;,,- """"..,........,,""""""""'"""",,,.,,..""""'""""""""""""..,,.' ""' .....,,,;ii„"""· .... , ___ ~ ... "-=-·~r __ _ 1......,_r..,,,.."'"2~„~ 



Widzew wyeliminowany 
w turnieju juniorów 

W półfinałowych spotkaniacli piłkar­
skich o mistrzostwo Polski iuniorów Wi 
sła pokonała liKS (Szopienice) 5:1, a 
Warta zwyciężyła Widzew 3:2. W finaile 
który rozegrany zostanie w dniu dzi•sjej 
szym zmierzy się Wisła z Wartą. 

łID 
I I ·, - '1.,l •:- ·„ • . ... ·'.. , . ,, - , • :· 

„: . ' ,, • ' 

~~any 1tart le~~oatletiw -olim1iinY~Dw w to~li 
Taraspaty ŁKS-u. Walasiewiczówna 

nie mogła biegać 
przyjechała, llecz 

Lódt, 27 sierpnia. I zaznała Jednak tam spokoju. Do nalszybszef na-1 LKS. miał Jednak rekompensatę: zawody się 
Ciętką przeprawę miał l.KS. zanim mu się szef kobiety szturm przypuścili podobnie zresz· udały w zupełności. Nie było coprawda dla . NOWlnki IOkaln~ udało doprowadzić do skutku wartościową Im- tą Jak do Kwaśnlewsklef I WaJsówny młodzi . sprowadzonych 1 lokalnych olimpl)czyków god· 

prezę lekkoatletyczną w tym sezonie. Kiedy zbieracze autografów I trzeba było at pomocy I nych rywali, nie miał również rywali olbrzym 
W niedzielę obradować bedzie w Warszawie lprzed paru miesiącami jut wszystko było przy. pollcJanta, by wyratować Ją z opresji. Gierutto - to też w konkurencJach, w których 

Liga, która ~ok?na wyboru yrezes~. Delegatem gotowane do zawodów z udziałem znanych za· Na trybunie pozatem młellśmy wlęcel gości: I startowali wygrywali „spacerkiem" bez nawlą· ŁKS-u na medz1elne zebranie bedz1e p, Rębal- . • 
ski. wodników warszawskich, z b1;dącym wówczas przyjechał znakomity oszczepnik Lokajski wraz l zywim1a walki, mogącej poderwać I rozemocjo-

Zapowledzlane otwarcie toru kolarskiego w I w szczytowej formie Lokalskim na czele, I kle- z nallepszym ongiś naszym sprinterem Al. Sze-1 nować widownię. Lecz start ich miał olbrzymie 
Kaliszu nie doszło do skutku. Przypuszczać na- dy na stadion przybyła rekordowa liczba publl-' nafchem, obecnie członkiem prezydium PZLA. znaczenie widowiskowe: Kucharski w swofel 
!ety, teś ~ sezonie bieżącym Kalisz nie zoba- czności ... nie (>rzyjechał Lokaiskl. Teraz znów Skorzystaliśmy z okazli, nagabując Lokalsklego 800 metrówce zachwycił pięknym niezwykle czy wy c1g6w toroWYch. I · · 

Lechia _ Zlednoc.zone i KKS _ Sokół roze- m ały startować ołlmp1jk1 niemieckie, namy- czy czule się Jut dobrze po nleszczęsnem na- płynnym I lekkim stylem, podobnie zresztą Jak 
grają w niedzielę ostatnie mecze piłkarskie o i śllły się jednak w ostatniej chwill I zrobiły za· derwaniu mięśnia na olimpJadzle. Okazule się, że i piękny styl w rzutach zademonstrowały Kwaś· 
wejście do klasy A. W lepszej sytuacji znajduje 1 wód LKS-owi i łodzianom. Nie na tern koniec. kontuzja się przeciąga l w tym roku dalsze star· nlewska i WaJsówna. 
się Lechia, która g_raiąc na .wla~n em boisku ma Zamiast niemek LKS. zapewnił i;obie przyjazd ty Lokajskiego są niemal wykluczone. Noli Jednak zbierał oklaski i to b. rzęsiste 
szanse awansowama do wyzsze1 klasy. K h k" N l . w· 1 1 • 6 T : s Jlś · 1 · t b l I t l któ ól I l d I Kluby C•klasowe rozpoczynaia w niedziele uc ars 1ego, o ego 1 a as ~w1cz wny. ym-

1 
potka ·my rowu ez na ry une naszego n e za s y, rego wog e n e pos a a, ecz za 

walki o awans do klasy B. Ódbeda się naste- czasem pech chciał. że na niedzielnych zawo· pięściarza • ollmpllczyka Chmielewskiego „wyr· wspaniałe tempo w biegu na 5 kim. Na tle na• 
pujące mecze: Sokół (Aleks.) - Taifun (Łódź), dach w Warszawie panna Stasia skręciła sobie ' wał się" ze szpitala gdzie przebywa na lecze· szych biegaczy lokalnych moma było porów· 
TUR - Strzelec w ~duńskiej Woli i ~ur (Ozor- boleśnie nogę i aczkolwiek do Lodzi przyjechała! niu: - oble ręce ma mocno obandażowane -lnać, co znaczy klasowy długodystansowiec: 
ków) - Boruta (Zgierz) w Ozorkowie. Jednak startować w żaden sposób nie mogła. I wygląda Jakby wrócił prosto z frontu. 'J zdublował wszystkich z niebywałą łatwością, 
Szerfke Jest Powaz• n·le Łodzianie oglądali lą natomiast na trybunie. Nie . Po tylu opisanych przez nas przejściach - wyprzedzając Ich o dobre półtora okrątenla, 

osiągając przytem na romokłeJ I ciężkie! bletnl 

c~!~!. 21 sierpni•· Droży na Tłoczyńskiego I Jedrze }owskie i 1 ::;~~;'.~~~t:;·;::r:::.;.i;;~~:~. 
W Stans zdrfrokwia kooóskondałego, Pkiłkatrz~ \ w· el lm in~wana z rozgrywek tenisowych o mistrzostwo Polski st:i~t s:,~!~e~~:rtb~3J!f;t~i:11;n~~;:::ir~ ~~: 

arty ze ego, t ry ozna1 ·on UZJI . . . . • . no~c·1, 11·c„ną Jak na stosunk·1 publ"1cznoś' (po· 
na meczu Polska - Anglja jest nada . .'" , . . • , . . · . . . ·na•! 1.500 osób) do częstszego chodzenia na za· 1 Wielką sens'-'cJą naszego sportu tem-1 stw1e wobec czego LegJa wystawiła - " - c 
poważny. Szerfke, pozostający w Ie- sowogo Jest me spoaz1ewana oorazka Tłoczynsk1ego, który mestety, me dzw1- l wocly lekkoatletyczne. 
czeniu u dr. Suwalskiego, umieszczony Legji w meczu z WL TK, który odbył się I gr.ąt c:.~żaru decydującego meczu i prze- I Poza wymienionymi startowała ieszcze w 
został we wtorek w szpitalu miejskim w tych dniaich o drużynowe m'.istrzo-

1 g~ał w grze mieszanej z Neuma·nówną I llrsku I oszcieple Celzlkowa! lecz nie os!'mncła 
t P I k. · · k 11J1 t k S I swvch normalnych wynlkow. Nluspoazlanką na obserwację, gdzie pozostanie do dnia s wo o s 1· przeciw o parze ma uszews .... -- PY-1 nył start rekordzistki w biegu na 800 mtr.: świ 

28 b. m. Wyjazd Szerfke~o na mecz z Dę Wspomniany mecz dal zwycięstwo chała po zaciętej wa.Jce w trzech setach dt.t~kleJ. Wzięła Jednak udział nie w sweJ i;pe-
- bem jest wykluczony. W razie pogor- drużynie WLTK w stosunku 4:3. Roz- 4:6, 7:5, l :6. c; alnoścl, w rzucie oszczepem. Z naJJepszycb 

szenia się stanu zdrowia tego gracza '·1·ywki trwaty trzy dni. Legja wystąpi· WL TK zwycięzca spotkania z Legją, lei.l.oatletów ł~dlld.~.1 :a"iódł zupełnie J\l uel· 
d t ł b. kł d · b T' , I , b, d · t · k I · · stacdt. Sp00z1ewa11!imJ1 ~l.:, że w tvwarzy. wątpliwy stanie się jego u zia w me- :i. w o~ a· 10ny1? s ~ ~1e ez 1oc~yn-1 W'.1- czyc ę zie w _nas ępnei . o CJce 0 ~ '"'i(; Kt1citarskle1to C$i .łgnie znacznie l.ipszy 

czu z Niemcami. ~go 1 JędrzeJowsk1e1. Po 2-ch dm:ich l mistrzostwo Pol3k1 z Po~oma Kato- crns; nlewladomo z jal.;cgo powodu blci;l bez 
w~dk sta<n meczu wynosił 3:3. Ostatnie wicką. Mnbh Jl, nie wysilrlląc się bynalmnlel· Dobrz.: 

Sadz·1ow1·e m j 7 spotkanie zdecydo\vać miało o zwydę wypadli natomia t !'PrintE;ri..v. Zilerikiej B11ruf~r, 
~ t focchowo zostali zd}'~kwatlhkowanl w !tzt:i· 

1 · Ł t J ,.a 4 f,•cie) Lange i Modzcluwskl z Wimy. l(ul;1wskl 
Z JugOSłaW ą I 4 W111 ara DJ ni~u11i~.4P i Chmi~lewskl ze Z)~lloczonych I Wróblowfikl 

Z d PZPN d 'ł .. k d - R •Ili ie Q...- 't z LKS-u. arzą -u uzgo m lUZ an Y • „ • • Wyniki techniczne były następuiące: 
datury sędziów piłkarski.eh na mecze z 100 kim. wyścig amerylrnnsk1 parami Na soo m. zwyclętył Kucharski w czasie 
Jugos~awją i Łot~ą. Spa.tkanie w_ Bel-

1 Trzy znakomite pary kolarskie Na-
1 

wiedzenia będą mieli rów~ież zaw_odni- l :59.8, ~) Mlttelstaedt 2:07,2, 3) Tomczak (Bo-
gradz1e prowadz1c będzie P. Cnst, a pierata - Starzy llski, Olecki ·- Popoń- cy łódzcy, którzy odbywaią ostatme tre ruta) 2·07•3• • 
· Ł t R dze wied"(Jczyk I · St hl M T.( · k t · 1 · · t h 1 k' Bieg 5.000 m. wygrał Nob w czasie 15:18,8, n.ecz z o _wą w Y . . ~ 1 cz.y ( 11 a - . r ap1a s ocza w m;-; mng1 n~ orze e e_nows im. , . 2) Wróblewski (LKS) 16 :38,8, 3) Rutkowski 

Prnnkenstem, który rówmez w roku u- 1 dzielę na torze helenowskim wielki boj 1 Oprncz wyścigu amerykansbego . (Ge
1
·er). 

biegłym prowadził w Łodzi! sootkanie \w wyścigu amerykańskim na 100 klm. I przewiduje program szereg innych cie· w dysku pań zwycię,iyła Walsówna. osiąga. 
Polski z Łotwą. Kto zwycięży trudno przewidzieć, bo- kawych biegów, tak że w sumie impre- Ją~- 40.47 m. 2) Cejzikówna 33,20 m., 3) Ka· 

· ' ó k k 'd I · d · I t h 1 k' _ mmska (IKP) 27,54 m· ' wiem ca1a sz st a warszaws a znaJ u-, za me zie na na orze e enows im za w oszczepie pań wygrała Kwaśniewska 41,56 Drugie miejsce w Berlinie je się w świetnej form~e. Nie mało do po- powiada się wyjątkowo interesuiąco. przed Celzikową 34,39 m. I Swiderską 28 m-
W rzucie kulą zwyciężył Gierutto 14,54 

zajt:ła pols~:~rll~~~:~~nla. Wspaniałą klasę zademonstrowali :~;O~pr:~i~~:~rfz~!:?ii!~~~1;:.t~) J,~;!tto 
Żydowski Klub Sportowy w Berlinie 7.0rga- ł k „ K k • Konkurencie, w których startowall wyłącz-

nlzował szerez imprez sportowych z udziałem p ywacy amery anscy w ra owie nie zawodnicy łódzcy, dały wyniki następu-
klubów żydowskich z zagranicy, M. In. w ~a· I l(raków, 27 sierpnia. świata Medlcę w czasie 4:58.6. Czas Medici - jące: 
wodach brały udział reprezentacia bokserska i I W środę, w pływalni Parku Krakowskiego, 5:02. Trzecie miejsce zajęła.„ sztafeta krakow· 100 m. 1) Chmielewski (ZJ.) 11.2 sek. przed 
piłkarska Makabl z Polski. Bokserska trólka Ma· I przystrojonej barwami Stanów Zlednoczonyclt ska w składzie Zguda, Paszkot. Ocltalski i Tre· Mariuszem (Bor.) 11.3. 
kabi warszawskie! Rotsztaln (waga musza), ~o- i Polski, odbyły się wielkie zawody pływackie z szczyńskl. Czterel zawodnicy krakowscy, wal- 400 m. 1) Polińskl (Boruta) 53.4 sek. przed 
senblum (piórkowa) I Nobel (waga lekka) prze· udziałem amerykańskie! drużyny ollmplJsklej, czący z Jednym amerykanlnem, uzyskali wspól· Mundem (LKS). 
grała wszystkie walki z bokserami Makabl ber· zawodników śląskich, warszawskich I krakow- ny czas 5:06, mimo, te katdy z . krakowskich za- Skok wdał: Kulawskl (Zf.) 6.45 m. przed Modze· 
!Ińskie!, Jednak RotsztaJnowl przyznano ZWY· skicb. Wyniki osiągnięte na tych zawodach, by- wo.dnlków płynął tylko 100 mtr„ a każdy z ame· tewskim (W) 6.38. 
clęstwo z powodu nadwagi przeciwnika. ły stosunkowo słabsze ze względu na niską tem- rykanów 400 mtr. Sztafeta 400x300x200x100 m. 1) Wima 2:13,2 

Drużyna piłkarska Makabl z Polski orzegrała 1 peraturę wody i niepogodę. 100 mtr. stylem grzbietowym: 1) Vanderweg- przed LKS-em 2:13.8. 
do Makabl niemieckiej 0:2 (0:1). natomiast ·;:y- Naitepszy wynik osiągnął Peter Flek (Arne· he (A) 1 :10,2, 2) Drysdale (A) 1 :11. 3) Zydek f Przed zawodami odbyła się defilada zawod· 
grała ona spotkanie z Bar • Kochba 2:0 (1 :!l), ryka) w biegu na 100 mtr. stylem dowolnym. - 1 :28,3, 4) Szelest 1 :36. ników, po które) prezes LKS-u dyr. Wołczyński 
zapewniając sobie tern samem d.rultie miejsce Czas przez niego osiągnięty 58,6 sek. Jest nal· Sztafeta 5 x SO stylem dowolnym 1) Amery- wn;łosił krótkie przemówienie, wltaląc oUmpll· 
w turniejq. lepszym uzyskanym dotychczas na oolsklch ba- ka w czasie 2:21,9, 2) Sztafeta ślaska w czasie czyków. 

senach. Drugi w tym biegu amerykanin Llnd· 2:32,8 (nieudana próba Pobicia rekordu Polski}, W godzinach wieczorowych w salach Rady 

Nowe zwycięstwo 
Zbyszka- Cyganiewicz_a 

green uzyskał 1.02,6. 3) Macionls I.OS. 4) Szraib· 3) Kraków 2:33.8. Mleisklel odbył się staraniem LKS bankiet na 
man 1.05,8. 5) Karliczek 1.06. 6) Paszkot. W skokach z trampołlny popisywał się wspa cześć olimpllczyków. W bankiecie prócz za• 

Na 200 mtr. stylem klasycznym zwyclętył nlałą klasą wicemistrz olimpiady w skokach wie wodników łódzkich wzięli równiet udział przed· 
amerykanin Higgins w czasie 2 :55,2, płynąc wy towych Root (A) oraz mistrz I wicemistrz Pol· stawiciele władz państwowych, wojskowych I sa 

Casablanca. 27 siierpnia. nalezionym przez siebie stylem motylkowym. ski Zlala I Breguła. morządowych. 
2) J\\istrz Polski Heldrlch 3:05,8. Rekardzlsta w Na zakończenie odbył sle mecz waterpolo· W czasie bankietu przemówienie wygłosił 

W Casablance odbyto sie spotkanie 
zapaśnicze w wailce „Catch As Catch 
Can" pomiędzy Zbyszko - Cygarniewi­
czem a mistrzem Włoch Pedro Nerone 

tel konkurenc!I amerykanln Casley nie starto- wy, w którym reprezentacja Polski ookonała o- prezydent miasta Godlewski. A. 
wał. . słabioną drutynę Krakowa 8:0 (5:0). Bramki 

Na 400 mtr. stylem dowolnym Planagan (A) zdobyli Zubowicz 4, Schwaen 2 oraz .Jankowski 
po raz trzeci Już w Polsce pokonał rekordzistę I Scholz po Jedne!. 

r.~:
1

c:i:~:;1 ·:~·: ::~::::i~~.::~ J a~i e re~ or~J u~tałili ~łJWHtJ amerJ ~ańuJ 
widzó:v ~. zakończył ~ię. zwycięstwet? którzy będt:a startować w Łodzi 
Cygamew1cza po 18 mm. 1 20 sek. walki. ~ . 

I 
W związku ze startem w dniu 1 września w biegu na 100 mtr. rta wznak czas 1:07.4 a Linde· 

Walaslewlczo„ wna z:. proszona lodzi słynnych pływaków amerykańskich, po- green miał na 100 mtr. stylem dowolnym czas 
U dajemy wykaz rek9rdów światowych, które u- 58,l sek. 

do Londt1nU stanowili znakomici 2oście: Poza w:vmlenlonyml pływakami uJrzymy sko 

Echa dyskwalifikacj! 
Heljasza 

Poznat1, 27 sicronia. 
Zdyskwallllkowanle Hellasza orzez Polski 

Związek Lekkoatletycz11y odbiło sle w Poztta· 
nlu głośnem echem I wywołało tóżtte koment.a~ 
rze. Zdyskwalifikowanie łleliasza bez przepro­
wadzenia spei:Jalnego śledztwa, uwatane Jest w 
kołach sportowych Poznania za niesłuszne I 
krzywdzące poznańczyka. . 1 j Peter Flek Jest rekordzista świata na 100 kl z wiety w wykonaniu mistrza Amervkl Roota 

Pod adresem PZLA wpłynęło zapro- mtr. stylem dO)VO!nym (56,4 sek.) oraz na 50 m. zdobywcy srebrnego .medalu ołlmplisklego. F„1ałka wyjechał do Krakow21 . . . , · stylem dowolnym, który to rekord ustalił na za· Drużyna attterykanska przy)etdia do Lodzi u 
szenie dla Walas1ew1czownv na start W wodach przed paru dniami w Polsce (w Biel- pod kierownictwem p. T. Kinnedy oraz dr. Fer- . , . 
Londynie W d11iu 5 września. sku), Medica posiada rekord świata na 400 mtr. dy~anda Lubrlnga, profesora pensylwańskiego KontUZ_JOWal'ly ~rat<fnczyk F1~łka, z taproszen '13. tego Walasiewiczów- stylem d~woluym (4:38,7), Hi~gins oosiada re-

1 
Umwersytetu w Filadelfii. , . przebywaJący o~ Olu.~ia.Qy w ~p1t~l1! 

na prawdopodobnie skorzvsta tembar-, kordy świata w stylu klasycznym na 100 mtr. Zawody z pływakami amervkansk1ml będą im. Marszałka Piłsudskie~o. opuscił JUZ 
. . . k' . . d (1.10), a Casley rekord świata na 200 mtr. sty-

1 
pierwszą międzynarodową Imprezą tego rodzalu szpital i udał się do Krakowa dla do-dz1e1, ze pogło s . ! O Starcie naszel zawo . Iem klasycznym (2:37,4). flana~an oosiada re· w Lodzi, naJwiękS~ z dotychczasowych; zaln· k , . k .. Q' h . . 

r,iczki w Wiedniu okazały sie niepraw-l kord światowy na 880 y.ardów 10:07.6 (na 400 teresowanie zawodami Jest ogromnQ. i bilety w ~. ; !1...ncz.e~~.~a~!~n„ • ../~Z c _ oreJ ~ 
dziwe. · 1 mit.o mi.!!ł ~ ~..!.411 Jb'Y.sdłl~ ~al Już ~ P.r~edsprzedażY. -ą l':falhwytywan~ . Z~J'.~.ffe..~Z.~· . 



Mt. 8 

Pewien redaktor londydsklego ptsma posta• 
now.lł swe-go czasu pierwszy wydrukować w 
swel 'azecle mowę tronową króla Jerzego V. 
'Aby sprostać temu zadaniu, sam l•ł skombino­
wał I zamieścił w swem piśmie. Pociągnięto go 
za to do surowe! odpowiedzlalnoścl sądowej. 

Ody król dowiedział się o tem, kazał Jedne­
mu z ministrów dostarczyć mu tel sfałszowanej 
mowy. Po uważnem pneczytanlu zaś rzekł: 

- Proszę go ukarać bardzo łagodnie." Po· 
równałem lego mowę z molą J musze "-ł.wicr-
dzlć, że Jego Jest znacznie lepsza.„ I 

Znakomity dyrekto: • c~rków amerykańskich, 
Ph. T. Barnum, zawdzięczał swe pierwsze mil- I 
Jony dolarów stworzonemu przez siebie „Mu­
zeum osobliwości", z którem obJechał cały 
świat. Do skompletowania widowiska brak mu 
było odpowiednio starego murzyna 1 aby go 
znaleźć wielki spryciarz amerykański obleż­
dżał północne dzielnice Ameryki. 

W Jednej z wiosek opowiedziano mu, że 
mieszka tam murzyn, liczący Już przeszło sto 
lat. Taki właśnie był mu potrzebny. Udał się 
natychmiast na wskazane miejsce I zastał sę- . 
dzi'\Wgo murzyna przed chatą. Uszczęśliwlo- ! 
ny dowiedział się, że liczy on 108 lat. 

- To świetnie! - zawołał Barnum. - Pan 
pojedzie ze mu;.;!„. Ow~rantuJę 1>ain o:vr1ymi 
majątek! 

- Niestety, - odparł murzyn - nie mogę 
opuścić domu, zanim nie otrzymam pozwolenia , 
od ojca„. 

- Jakto? !„. Więc pań.ski olclec Jeszcze ży• 
fe?! 

- Tak„. On właśnie teraz przykłada kom· 
pres dziadkowi który od kilku dni źle się czuje.„ 

• • • 
Kilku aktorów rozmawiało na temat mody. 
- A Jednak - wtrąca Jeden - z mężczyz­

nami moda ma mniejszy kłopot niż z kobietami. 
Weźmy naprzykład krawca damskiego I męs­
kiego„. Ile to musi się napracować damski kra· 
wiec zanim uszyJe kostium!„. 

- Mówiąc szczerze, - odpowiada drugi 
aktor - mól krawiec też się skarży, że nie mo­
że dla mnie szyć garnituru.„ 

- Dlaczego?„. 
- Bo Ja mu nie płacę„. 

SI w o kr 
Nr. •a 

I 

Jak wiadomo, w wojnie domowej w Hisz­
panił biorą również udział kob ie ty. 
Na zdjęciu widzimy uzbrojoną kGbietę, 
sprawdzającą dokumenty na ulicach 

Navalmoral. 

S!ostrze~ca króla duńskiego księżniczka Aleksandra, wyszła zamąż za hra-1 
btego LuttPOlda Castell, sookrewnione go z Hohenzoilernami· - Na zdjęciu 

widzimy młodą parę w towarzystwie rodziców księżniczki. 

""'·'.'"'."'"·.-·.-.-... ~~ -.•."O".•.~ 

Mimo, iż do dnia koronacji króla angiel· 

~~
~~A~ skiego Edwarda VIII jest jeszcze rok 

_ _ ~- -~V.A~ czasu, już dziś podjęto wielkie przygo-
towania. - Na zdjęciu widzimy maso-
wą fabrykację sztandarów, któremi 

~w;;~;;;-;•;'*;' ;;;;;;;;;;;-;;!!!~~.lV\ussoUn; wziął udział w uroczystości dożynek w nowem mieście Pontynji. upiększony będzie Londyn. 
!!! -----~ILS@!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lll!!!!!!!!!!ii!!!!!ll!!!!!'!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~l!!I!!!!!~ 
Codzienna nowelka „Exoressu" f Po kiiltkunastu mi1I1utach zna.idowa'li 

I się juiż przed hotelem. Krystyna miała 

Pl-•kno ftl-e - ,powrócić dopiero wieczorem. Nie bę­~ ZDOJOIDO 1dz.ie .zre~ztą dłu•go zatrzymywał u siebie 
..,.. ·1·k ~ - ~ .1 d . • ł I , l=l]d ł . . h d k I teJ mewrasty. 

• .1. e 1 s uu~~ oupr:~~a ZJ, s~~: t ~11 . •( ~ L • en z.aprnponowa JeJ przec a z ę. Gdy znaleźli się w hallu hotelowym, 
zonę •. Kr~s.ty1„, d? ~e-l:JÓW. _kt~,z:-.: w k! Obawiał, się, ze Krystyna mogłaby go r;iewiasta przeprosiła na chwile Eldena 
sameJ mreJ;C..!J\\Cs.;; kurac.vme:: sp~·dzah zobaczyc przez okno. Zbliżyła si do 'akie'ś st · d : 
iato w niewielkiej willi, 0J.legtei 1.c.! cc:n· Zdążając w kie:unk~ p~rku mi_ejsk~e- odbyła z n'1ą kr~tką Jroz~~.~::1 amy 1 

tmm. . , . . . go, E.Jden prowadził z mewrasta ozyw10- _ Już jestem wo~na _ 0 · d · ł 
- K1ed:1 ~roc1sz, kc:(:h.:tme. J0 Im- ną rozmowę. . . z uśmiiechem, gdy wróciła d~ El~e~~~ a 

teh.~? - sp~rt,,1 Krystyno.;, żegnając się . - . Czy mogę pa.mą zaoro;s1ć d~. ka· UdaJi się na górę. 
z mą czule. w1arm? .- spytał Ją w pewneJ chw1~1. p 0 paru chwilach znaleźli sle w po-

- Dop11m) wie.:zr.rem - 1 ~ t!p:uł:t - Niestety, muszę panu odmóWić ·-- koju hotelowYm. 
mu. - 01i:·; spędzić p;m: g;Jdzin z r·i- odparła mu stamowczo. . Niewiasta nie chciała zdjąć Perl.ta, ani 
dzicami. · - Dlaczego? . kapelusza 

1·11 h · - W kawiarni mógłby n.as ktoś zo- .' . Rozma w1aj;i.c z 1ona, ·. ( en :11 "c w1- baczyć. .· Przec1ez wpadłam. tu tvl~o n~ pa~ę 
lę zatrzymał wzrok na rnlmtei. bardz0 _Czy pani jest mężatką? mrnUJt - .tłumaczyła się, .uśm~echaJąc .sie 
przystojn1;1 knbicciie, prze:;hadzai;i;:cj się _ Tak jest. Mą'ż mój wprawdzie rozkosznie. - ęędę ~us1~ła zaraz póJść. 
przed wilh,. pirzeibywa w miieście, ale mamy tu wie· ~ .c~em'l!- się .Pam ś·pieszy? - spy· 

Spotyk:.ti ją ~U'ż kilkaV.rotnie w ·:.-1a· l:u spólnych znajomych i nie chciałabym tał, us1łuJąc Ja. obJąć. 
sie przech.id'l·~k po parku z1.lr·:1L~wym. nara:żać się. Odepchnęła go od siebie stanowczo. 
Podobała mu się. Nigdy jednak !:!c mi:lł · _ Rozumiem _ uśmiechnał się El- - Niech mnie pan pozostawi w soo-
cikazji wszcr.ąć z ni::\ rnzmDWY. guyż den. _ Ale przcież musimy gdzieś od· koju. Przeciież pan jest gentlemanem 
znajdował się stale w towarzystwie począć. prawda? Odwiedziłam oa•na. bo mni~ 
żony. . _ A czy pan nie jest żonaty? _ pam o to prosił. Chyba w tern niema nic 

Gdy tylko Krystyna zniknęła za rzuciła nagle pytanie. zdrożnego. W olałam tu z oanem po· 
drzwiami, E.Jden znów spojrzał na nie- _ Niie _ skłamał bez namvsłu. rozmawiać, niż w publicznym lokailu. 
znajomą. _ A gdzie pam mieszka? pytała Elden usiadł na kanaoce. 

Uśmiechnęła się zalotnie. dalej. - Czy mogę panią poczestować wi· 
"Elden śmiało przystąipił do atakU. - W hotelu „Victoria". nem? - spytał. 
- Pani jest zachwycająca - powie· - To bardzo miły hotel powie- - Dziękuję. Teraz niie - uśmiech-

"dział. - Byłbym szczęśliwy, gdybym działa. nęta się. 
mógł spędzić w pan.li towarzvstwie dzi- Elden spojrzał na nią uważnie. - A kiedy? 
siejsze popołudnie. - Czy mógłbym . panią zaoprnsić? · - - Może później„. 

_ Dopiero pan znajdował sie w !o· zaproponował trochę nienewnie. Na ze~rze wypiła godzLna sz.ósta. 
warzystwie pięknej kobietv - odpo· Nhewiasta dość długo nie odpowia- Krystyna miała wrócić o ósmei. 
wiedziała, mrużąc swe ciemno~niebie- data. mu. Eldena denerwowała niezwvkła sy-
sbe oczy. - Przecież to nie wypada - szep· tuacja, w jakiej się znajdował. 

_ Pami jest piękniejsza. nęla wreszcie. Przez parę chwil trwato kłoootliiwe 
Niewiasta wybuchnęła dźwiecznym Elden zatrzymał przejeżdżającą tak-

1 
milczenie. 

:Elden, przestraszony, podniósł się 
z kanapy. 

- Kto tam? - spytał. 
- To ja - usłyszał glos żonv . 
- Niech się pan nie obawia....:.... uśmie-

chnęła się niew~asta. - Prosze otwo­
rzyć małżonce. Ja jej wszvstko wyjaś­
nię. Nie grozi panu żadne niebezpie­
czeństwo. 

Gdy :E-lden otwierał drzwi. niewia'Sta 
wy.ciągnęła z torebki ktlkanaście kolij 
bryfantowyoh oraz pierścień i uło.żyła 
je na stole. 

- Dzwoniono do mnie z hotelu -
powiedziała Krystyna, wchodzac do no­
koju i spoglądając ze zdumieniem na r.!e­
znajomą. - PowLedziano mi. że orosisz, 
rubym natychJTiiast wróciła. 

- Tak jest, łaskawa pani - odezwa· 
la s-ię niewiasta. - Jestem a1gentką skła­
du ju.bHerskiego Bo.guera. Pan Elclcn 
praginie kupić szanownej pa•ni kolię i nie 
mógł silę sam zdecydować. którą wy­
brać. 

- Właśnie, koohana Krystvnko, nie 
mogłem się sam zdecvdować - powtó­
rzył Elden, odzyskując stopniowo pano­
wanie nad sobą. 

W ciągu kilku minut tranzakcja zo:. 
stała zawarta. 

:El den kupił kolję, wartości t O.OOO 
frank6w. 

Młoda agentka w doskonałvrn na­
stroju opuściła po~kój hotelowv. 

To ona poleciJa swej spólniczce, ktć­
rą spotkała w hallu hote1owvm. by Hte· 
lefonowała po panią Clden. 

Młoda agentka w identwznv sposób 
w ciągu letniego sezoou zaw<:.r!a kilka­
naśr.ie tranzakcyj, zarabiając soora prr;-
wizję, DOl. 

śmiechem. sówkę. Nagle ktoś zapukał do drzwi. 
-~-- ~~~~~~~~~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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